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Przy zbiegu Piotrkowskiej 
i Nawrot 

ia~alił ~i~ . wa~on tramwaJowy 
Panika wśród pasażerów 

- wypadku nie było. 
Ł6di. 16 lpca. 

Onegdajszej nocy przy zbiegu ulic 
! P.Lotroikwskiej i Naiwrot zapalił się wa-
.1 gon tramwajowy. . 

Poża.r nastąpił w chwil.i, gdy t!l"am­
waj nocnej ti.111ji B ku:s~jący .z Pla<:U Rey 

lmonta do Placu Kosicielnego .ma:i<lował 
-----.---------------------..---.,,..------------------·---- się w pełnym ruchu. „ 
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na panika, wszyscy poczęli cisnąć się do 
oikien szukając tam ratUl'llku. „Ratujcie się za cenę mego · życia" 

Bohaterski zgon wielkiego uczonego szwedzkiego. 
Szczegóły tragedii pod biegunem. 

Amundsen ocalony! grób, w którym się polożył i oddał to- Rozbitkowie poszli więc dalei, prze­
warzyszom swoją busolę, prosząc, aby zwyciężając najstraszliwsze przeciw­
przestano j«\ Jego matce. Nastąpiło r - ności. 

perUn. 16 lipca. stanie. · Milę od wyspy Brack Marja:no nagle 
Wedłna Iskrowej dei>estY 1\'lałyaf. Pp 24 ~odzinac:h. ~iąglego krążenia oślepł, a jednocześnie wielka kra raz 

- " • rozb1tkow1e z.ualezlt się znowu o 100 m. jeszcze uniosta na sobie rozbitków. 
na„, która nadeszła do Kłngsbay (cześ„ 1 od miejsca, gdzie pozostawili Malmgree- W czasie naszych peregrynacji -
ciowo zniekształconej) mJaJ ten łamacz na , i dostrz~gli, że podnosi. się ze swego mówi Zappi - dostrzegliśmy sześcio„ 

- grobu. Przypuszczano, że glód dodał nie krotnie samoloty, unolizące się nad na-
lodów Odnaleźó AmflQdsetta na południo- szczęśliwemu bodźła do dalszej podró- mi, nikt jednak nie dostrzegl nas. W Cią 
wy zachód od Ziemi l(arola wraz z d wo źY, widząc ich jednak Malmgreen krzy- gu 12 dni nie jedliśmy zupełnie n!c. 
ma uczestnikami jego lotu i zabrał wszy knąl: , . . . . Marjano był umierający, prosił on że 
stkich trzecb na Pokład. . --: Id:-c1e, id~cie, moze za c~nę mo- by po jego śmierci zabrać jego ciało na * :go zyc.!a uda .:m;:,u;~~~W:1!~ot, któ;,;~::::..._ 

Moskwa, J 6 Jipca. 
Prof. SamoJtov;icz, kapitan „Kras­

sina„, nadesłał tu opis kołeł, jakie pne­
chodzj]j uczestnicy grupy Malgreema -
va pCtdstawie ich własnycb ouowiadań: 

Polska przezvła wczoraj 

najcieplejszy dzień 1928 r. 
W dniu 30 maja Małmgren, Zappi i 

Marjano udali się w kierunku przylądka Piękna, słoneczna i ciepła po.goda W tych kir,aiach pa.dały oośl: ob.lite 
północnego w nadziei, że uda się im spot objęła od kilku dni cały konfynem euro-ldeszcze. 
kać tam rybaków ttorweskićb. Zabrali pejski. Piękna pogoda utrzyma ~ nad ea-
011 ze sobą żYW"ność na miesiąc. W~rai o go&:. 8 irano frodelc 'W'fłtt łym kooitynentem ;i P<Mką jeszr.ze jakieś 

Wkrótce M~lmgren padając ilamat b-arometryczn~go leżał nad PolS'ką (oiś- 3-4 dm. O ile zaidą nieprzewidziane 
sobie l~we raf!l;ę·, ~o !11ll jed?ak nie.prze nfoniił 770 m-t;r„) ·i około południa za·czął zmiany, już w czwartek, piątek (19, 20 
szkodziló , zab1c medzwiedz1a, ktorego bardzo powoli spadać. bm.) pogoda zacznie się psuć, za·chmu­
napotkano na drodze. Zappi opowiada. W związku z tem w Polsce notowano rzenie będzie sfopniowo wzrastać, wresz 
że w cuis1e m.a.~zu grupa przechodz~ła w dnitt wczor~js_zym najwy~s.zą tempe~a- cie spadną deszC;Ze. 
okrQPne clerp1ema. PtywaJące kry etą- tuę w r.oku b1ezącym: Kalisz 36 st., C1e- PIM przepow~ada na dziś: W dal·s:zym 
gle odrywały się, unosząc ze SQbą roz- szyn 34 st., Poznań i Kf><!.>ków ·32 st. Wat' ciągu pogodnie i upalnie ze s:kłoinności.ą 
bitków. sz.awą. 30, Pińsk 28. Nieco <:hłodciej było do słabych burz loikałnyd1 na wyżynach 

. Dnia 16 czerwca o kilka mil na polu- na wybrzeżu morsikiem. . i w górach. SJ.A;be wiatry roiej~cowe, 
dntó-WSChód od wyspy Brock Matm- Wys-oka temperatura utrzymała SJ.ę przechodzące w ciszę. 
green oświadczył, iż nie jest w stanie również w Niemcze-9h: Fra:nikfurl 35 st., 
iść dalej t pro.sit towarżyszy, żeby sami Drezno 34 st. · . Dziś w Łodzi 

. Nieszc;i:ęśliwym wypadk01111 zapo~ 
biegł motorniczy, który natychmiast 
wstrzymał wiaigon. . 

Jak u&taJono został on spowodawan:y 
krótkiem spięciem. Po upływie kilkuna­
stu minut na ulicy Piotrkowskiej rosta­
ła pr.zywrócoo,a normalna ikomunilkiacja 
tramwajowa. 

Wypadek na f orz a 
Wf ścigowym w Kudzio. 

Zokiej spadł z konia. 
Łódź, 16 li;p<:a.. 

Dziś o godzinie 5-ej rąno na torze wy 
ści:gowe.m w Rudz.te Pabja.ni.ckiej miał 
mfoj.s·ce kagiczny wypadek. 

W·c.zasie treningu spadł .z !Ironia 22-le 
tni źokiej Wiwcenty Radomski. Do.znał 
oin cię±kiich potłuczeń. 

W ezwaino z Łodzi pogotowie, lldliN 
stwierdził<> złamanie kości prawej goJe., 
ni 

Wobec braku miejsca w ezpjtaladi 
Po%:Ilańsk.i.ch i i;w, Józefa żolcieja umiar 
Cz<mo W zbk>.r.ni miejskiej. 

Dwa zamachy samobójcza 
w Łodzi. 

Łódź, 16 lipca. 
Dziś rano zan..ofowano w pogotowiu 

dwa samo.bójstwa. W mieszkaniu pay 
uli.cy Suwalskiej 19 z nieustalonych po­
wodód targnęła się na życie Stamsław.a 
Sabela, 4'0-let.ni.a rnbotnica. 

PogofowJe stw.ie.rdzilo o.frucie kwa• 
sem oolnym i w stanie nfopr.zytonu;iym 
pr.z.ewfozło de.naifkę do szpitala św. Józe 
fa. Na schodach domu przy uli>ey Brzeziń 
slciej 25 napił się nieznanej trucizny ber; 
tab-Otny S~dan RudiJki, .zam:i.esKa!J; 
przy uli.cy Młynarskiej 11. kontynuowali wędrówkę i żeby zabrali Dut-o chłodni-ej było w kiraiach obję­

ze sobą wszystkie zapasy. Następnie j tych depresją: w Island.ił (oko?io 11 st.} i 
Malm.green wygrzebał sobie w śniegu w północnej Skan<ly.nawji (Var'1<0 9 st.}, 
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99 t • c W stanie groźnym przewieziono to tJ> S . Op n J • do sz;pirtała w Radogoszczu.. . 

ł.6dź, 16 lipca.. I . . P. Kornatowska napBdła na p. WoJniGZil Niebywałe upały, jakie nawiedza1y B d • • Polskę daJą słę najdotkliwiej we znaki ll Ie ll ll Y J 
w lodzi, gw~ w ~u m~ieiszYD? noto-- Jedzie do Kowna Za;1·S'C-"le na· przystani· parostatko' W W w· ar wa.no 0 godz. U-eJ przedpołudmem 35 • • st. gorąca, - a o godz. 12~ej 39 st. C. Bet'łin, 16 lipca. 

Przed tą d:uszącę falą gorąca trudno W-edtug informacjj z Moskwy, rzad 
. 

szaw1e, .,.. znaleźć schronienia nawet w zupełnie sowietów postanowił wyslać do Kowna 
Warszawa, 16 lipca. P. Wojnic:zowa ma mee ii 0J>t1.ch:ndę- zacien:mfo.nych lokęlach. misję wojskową z generałem Bwlier 

W go.d:zinach wieczor.nyeh byli p.p.lcla, oraz zdrapania p.a rękach. . Według uzyskanych informacji zda- nym na czele cęJem nawiązania ścisłegv 
Woi;nfo.zowie na dwugodzinnej pr2:ejatdż Za.jście to znaj~ n:iewątpliwie epi- reyło się już kilka ?t-ypadk· .ów zasłabnięć kontakm między armją czerwoną a 
ce po Wiśle statkiem „Bajka''. log w sądzie. spowcdowanych goręcem. wojskiem litewskiem. 

Ne tym ~~n _sta~u odEywała ie~- !Wti'"'W'"dt'S1*~ ~m!AA'f~~~~·~ 

·:~::~~~~ A~wo~at waruawiki małelionJ w nanie atru[iL 
~7ci:rl1?ł!f ~ Zagadkowa tajemnica pokoiu nr. MZ w hotelu Bristol 
i:!k=:.k~~~r:a~t,='t'Ib w 111~rszawia· uderzeń laskĄ. sam-. zd uderzył.a pan.· W li • 
sotka, P· Kurnat.owską. W hote1u Bristol zajął w ubiegły 1 cza - ciemno. Ale zalecial ją jakiś dzi- ku. Chorego zabrano dQ szpftała Przt" 

Osoby majd:ują~ się w poblifu zaj- pia.tek pokój nr. 442 S~·letni adwokat wny, silny, gryzący zapach. nliooienia Pańskiego. 
scia, wśród nich współpracorwnicy „że- Wiktor J(rypski, za:mieszkaly w Vv'ar· Z.apach siarki pomieszan:9' z zapa- Policja przeprowadziła rewizję. Znr 
glugi Pols:kiej", roz.<kiel.iii waJczi\cycli. szawie przy ul. Wiejskiej nr. 15. chcm zgnNyc}J jaj. leziono obficie zakrwawiony ręcznik, bu 

Miał ze sobą dwie walizki. PodQ.iegfa do dyrektora hotelu. Po teleczkę perfum, dwie szklaneczki i nr 
Na alarm podbiegł maj-dujący się Od chwili zajęcia pokoju do wczoraj krót.kioj l1aradzie Qtworzono drzwi do poczętą butelkę wina. „ 

przypadkiem w i>obliżtl przystani kOlllli- - nie wydam \ię ani razu na miasto. p.okoju zajętego przez p. Krypskiego. Na podłodze ślady krwi... 
sar.z Zagórski, kierownik 16 komisarjatu Slużby do numeru nie dopuszczał, Drzwi nie były zamkmięte na klucz. Na stole leżała opaska od b3'nkn<>tó1M 
i wyle~J:tymowa:ł uczestników zajścia. nawet lóżka nie imzwolil sobie słać po- Na łóżku zupełnie b_ez ubrania leżał z napisem „2,000 zlotych'' - w kiesze­P; Anfoni Kuma<towski wylegifym·ował . . , 
się jako aspiTant po.licji państwowej. Dru k-03owce. . . .. . ? . nieprzytomny, z trudem oddychający a· ni marynarki, w dowodz.ie osobistYm. 
gi towarzysz pp. Kurnatowski.ch Utmi~ ~z? b!wat kto u 111ego . Niema na dwokat. blisko tysiąc złotych. 
szał się w tłumie a. zn.ikł. to sw1adko~v. . . W pokoju panował półmrok · - ale Sprawa jest tajemnicza. Może z ~ 

WczoraJ, ~dy do wieczora me za- kotara u góry byla naderwana, jakby tów, którys:h wiele znaleziooo w polro" 
Jedinooześ.me. •. aja'Wił się ~o;S<teru11ko-1 :Iz\•,:onil, nun:ierowa P.odcsz. ta p.o<l dtzwi ktoś daremnie usi1owal ją odsłonić. ju, śledztwo wpadnie na trop prawdy. 

wv~ któ:ry n.a widok initerwen.1u1ąceg-0 kc 1 zaJrnkrla ktlkaktotmc. Natychmiast zawoz\vano pogotowie i zanim jej nie poznamy z ust samego a"' 
m.isana, zachował Jię bie:rme. Cicho. I policiQ. dwokata Krypskiego, którCllQ &apOWll!I 

&iotdt6łu Die ~o. 'Przvłoiyta oko do dziurki od klu• Lekarz .nie ustalit tirzyczyny, wypad" lekar.zo ~ odr.Mowa4.. 
I 

I 
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Wynalazca sztucznego 
cukru. 

ii wgeee A SS IFii&WM ••w &HF 4 5 Mi • 

Kie~y wielo~anvne ~1Mnirn ~JłJ Ia~aiane J .• 
Przed kilkuset laty państwo zajmowało się „.mOdą kob~ecą 

Wydawano specjalne ustawy mające na celu walkę 
ze zbytkiem i ekstrawagancjami mody. 

Wścibstwo władz dawnemi czasy by była pubHcznie wystawiona „miara na Jeszcze z początkiem 18-go wiekn 
ło o wiele większe niż obecnie; władze treny", gdzie mierzono podejrzanej dłu- znajdujemy ustawy, zajmuj.ące się tem za 
interesowały się najintym.niejszemi prze- gości ozdoby spódnicy. gadnieniem. Oto rząd pruski skierował 
jawami życia ro<lzinnego; ob'"hodziła je W Hiszpanji grólowa Izabella starała do miasta Tylży, zarządzenie, zalłazizją­
też bardzo - moda strojów kobiecy-eh. się zapobiec zbytkowi w ten sposób, że ce mieszczanom -,.ich żonom i c0rkom, ' 
Jest rzeczą bardzo śmieszną, gdy dziś zakazała wyrabiania i importu hroka- !OJO-sze:nie aksamitu i jedwabiu oblamt>wa 
czytamy paragrafy, niezliczony<;~ prze. tów. ni.a ubrań i sukien złotem, noszenia zło-
pisów mających na celu walkę, ze rbyt- W Szwajcarji wydała rada miejska w tych łańcuchów na szyi, czapek sobolo- · 
kiem i wyskokami mody. Zurichu w r. 1371 ukaz, mocą, którego wych itd. 

W r. 1453 wydaje więc np. miasto ża.dna mieszkanka nie miała prawa no- Jak więc wid.zimy ówczesne zakazy -
włos.kie Bolonia dokładną „ustawę" o sić wielobarwnych spódnic; musiały one były skierowane przeciw - na<hn.iemej 
modach. Ustawa ta zakazuje noszenia być jecL-10barwne. Ponadto nie wolno ilości materjału, z którego sporządza sif' 

fROFESOR PICTER. 
:r[,t1ewski chemik, wynalaz.ł soosób o. 
'rzymywania sztucznego cukru na dro­
ize syntetycznej, Może to Wl'wołać 

;1rzewrót w przemyśle cukrowniczym. 

sukien z materiału przetykanego złotem było nosić sz;nmowanych trzewiików. stroje. · 
lub srebrem, ja}.<o też gronostajów. żo- Rada miasta Strassburga nietylko zaj Dziś iest w:prost przeciw.tł-ie. ' .„ -
nom i córkom starej szlachty wólno było mowała się jakością stroju kobiecego, a- · :. ł 

'"IWiliJ!ft'GW wt= ;w ubierać się w suknie z wełny i aksamitu; le również i jego ceną. A więc zarządza- Przywykliśmy klasyczną starożyhloś~ 
tren mógł mieć długości najwyżej dwie n-0, że suknia nfo może wię<:ej koszto- uważać za czasy największego rozkwitu 

Paryz. Ws hod " trzecie łokcia; z bjżuterji wolno było wa~ak 30 guldenów. Ponadto był zakaz spOll'tu. „ C U • mieć na sobie; sześć pierścionków, sznur farł9wania v.rło~ów i przypi.n~a loków; Chwalba sportu jednak w sta.ro•fyt• 

L 
korali i po jednym tylko kamien~u szla- W 17 stuleciu :wrdał , kurltrsł saski ayeh nie była tak - jednogłośną, jakby się - e D j 0 grad chetnym na piersi i czole. Mieszczankom bardzo dokładne 1 szczegołowe zarzą- zdawało. Bardzo poważne osobist~ci 
wolno było nosić tylko 4 piedciooki i ~en.ie, zwane. „J<:leid.e;ord~~!''; by!o w wypowiadały się przeciw p't'zesadz.ie w 

zam.tera! tren, długości pół ł~cia. ruem określenie, Jak się maJą ub~rać uprawiiamiu ćwiczeń fizyczny-eh i przeci'\f 

B 
, d . . . ł Każde stulecie walczyło z„. trenami, rzemieślnicy w śródmieściu, rzemieślni- ll!lodom spo.rto\vym 

ezposre nio po przewrocie nua o . · ~ · b k t · w M d · ..i_· ś · ·t·..:1 • • 
$LQ wrazenie, ze w1a · cy sowieccy ązą =<U~ yv1 . . .... . · a.uoeu&u.m . . . . ~ d . d . { 01.:zyw1scier11 e:z;s u e-czme. o eme cy na p.rzewu1e c1u t 'ł· Wł- "-1"" n.Mawkł.·a· „~ę w fr-- ___ ,_!_ 
bez l d · d t b b ł t li tui"" -MM A&iE +a A rm1w:;:wuą * 1'ęzyku ,,Antologi'a tekstów doty:C.Z'""'vch wzg ę rne o ego, y y ą s o cę( ...,-r 
carów wydać na 1up zupełnemu zntsz- '>Kr~~si·.n" ur2 fO"'a' grll""- Vt.glł00ri, sportu w starożytności''. wydana przez 
czeniu. Petersburg otrzymal wprawdzie li • I.hl r-~ W ł .Pil li R historyka Marcelego Bergera i M'Cheo-
imię Leningradu, mimo to jednak wy- loga Emila Mou.Ss.ata. . -
rok na niego ze strony czerwonego rzą 1 ~~--··--- ·- Czytamy więc np. _oświadczenie Eu· 
du zapadL · / · · i • rypid.esa, ~łyinnego autora dramattów: 

Po przesiedleniu się rządu do Mos-, Nic nie jm gor"sze niż aŁleci. · P:{'Zede-
kwy, spad la liczba mieszkańców do wszyst.ki.em nię · u.znają rui.i · praw ' prz~-
709 tysięcy. Całe dzielnice miasta były, woitości i nie 'unii~ją się zacliowywać w 
w ostatniem zaniedbaniu. Wielkie do- towarzystwie .. Jw korzyść z człowieka 

' my i pałace zamieniały się powoli w który. dobrze się mocuje lub szybko Meg 
ruinę, na niektórych ulicach porosła tra nie, rroca dysk !Ub w najlepszy"' sposqb 
wa. Na ożywionych niegdyś arterjach · umie Wtizgotać cudzą gębę? Jalq ko- · 
m1asta widziało się bardzo malo samo- · r.zyść przyno0$i 011 ojczyźnie? C.zy walczy 
chodów, natomias t wielką ilość małych . się u nas dyskami? Czy przez biegi moż . 
wózków. ciągnących przez ludzi. ; ~ zmusić nieprzyjaciół do ucieczki? 

Mimo to przed dwoma laty zaszła u- ' Wn}>s.tko to są d.tobm>stki gdy zacliocłzt· 
wagi godna zmiana. Okazało się nagle. potrzeba przeciwstawienia się vnogawj · 
że w starem tern mieście, zwanem nie- I(a{itan Vigtierł lnł. Tro\"an'l Próf.Jłeh()uneh Ra(fjoleteirafiSla Blagi z oręZem. w ręku". · 
gdyś „Paryżem w schodu„ - drzemią .Jak już doni-Osly depesze, „l\I:assb1" uratowal drmrn uuDc rozbit~~~- „Italii". Platon w swym djalogu ,,Loches" W"f 
niespożyte sity. W przeciągu kilku mie- stępuje jailto zdecydowany przeciwnik 
sięcy podniosła się liczba mieszkańców spo.rtu. Pluta:reh op<>Wiada o łednym z wo 
znowu na milion sześćset tysięcy. Nowe .... '"-""" , . . . , . dz6w greck.iich, Phih.)>omenie, że stanow 
życie wstąpiło w dziedzinę · przemysłu i ~"""'~ czo z'Wa:lczał atletów; śpią oni długo i -
han,dlu, jak również i sztuki. Zagranicz- '· ,, jedzą wiele, są niezdatni do sł~by woi-
ni ~pelmistrze byli zapraszani na kon- skowej. w}imagającej zahmowama r~ 
certy do Petersburga, księgarnie się · , ; .- czej, a nie nadmiernej siły fizycznej. 
mnożyły. Akademja Umiejętności we- Lekarz grecki Gallen był ~do-
szła w ŻY\VY kontakt z zagranicą. Krót- wanym wrogiem atletykL Weale jego 
ko mówiąc, dawny Petersburg powra- zdania aitleci są śJ)iochami i żarłokami'; 
ca całą silą do życia. niewielu z n.i.eh ty.je -do późnej ąarości. 

Lecz cóż z tego? Skutkiem niedba- Nie mogą oni znosił zmian temperatury, 
fości i nieżyczliwej tendencji rządu, ! gorąca i mrozów. Mają małą mteligen-
przemyst i handel prywatny został 0-1 cję; Milan z Ifrotooo najsilniejszy z at„ 
becnie na nowo zdfawiony do czego nie letów, był z:aca:zem najgłupszym Czło'W'Ur 
mato przyczynił się i ostatni proces tn- kiem. . 
żynierów. Wszystkie prywatne banki A jednak właśnie najideałn:iejsze pó-
chłonie w siebie rząd sowiecki, wszy- sta.c~ jakie sztuka· greeb, stwoczyłf ~· 
stkie prywatne przedsiębiorstwa zam- Dot"phoros Poolykleta.,. DISOObol M.yrone 
knęly swoje kontuary, · ludność Lenin- · i inne - wyobrażają typ atlety! ' 
~radu zmalała i wykazuje liczbę 400.000 
1>ezrobot1.1ych. lf Bielszczanitl uda.ie 

syna ks • . Rudolfa. 
Masfo, jaja, mleko, płótno i sukno, 

!akby z111kly nagle. liistoryczne „ogo­
ny" tworzą się przed sklepami. Wyroby 
sitkienne można tylko nabywać za spe-, 
cjalną kartą pozwolenia. Niema żadnej 
ochrony elfa prywatnych zbiorów, które Sowiecki ła'macz lodów „Ki·ass.tu". 

W Ka.rlsbadzi,e a.:resztowmy został o­
s<>b:n.ilt, który podawał się za syn.a e.rq· 

. księcia RudoUa Habsbur.ga i baronówny 
Vecery. Oświadczył 011, że przyjechał do 
Karlsbadu, aby· się 2:<>haczyć z kuzynem 
matki. który bawi tam na kuracji. ' 

za bezcen przechodzą za~ranicę. Rów- ;sąza w -e ™tli @**Wfl'•••••llllll!llmm••&11Em'1·i'lfBll*llllW*ai1aem• 
rrteż najcenniejsze zbiory z muzeów pu- „ 
blicZ!1YCh bywaja przefrymarczane u za l Kroi est wo z ba1·k; koło -Europy. 
~ramcznych handlarzy. i 

Teatry i kina praw!e puste. Z dzie- · Dochodzenie ustaliło, iż jest to Ma:it 
Richter z Bielska, obywatel polsld. Urzą. 
dzał on już nieia:Z podobne wyciebz.ki, a 
przywłaszczonego_ tytµłu nie użyWał dla. 
celów oszukańczych, domagał się j~dyn1e 
oddawania mu ·honorów, naJeż.n.y.ch mo·· 
nar·chom. 

stęciu stynny~h kapetmistrzów, których Królowa chodzi boso i łowi ryby. 
rząd usiłował zwabić, dwuch tylko przy . , , 
Jechało: Zemliński z Ber lina i Anserme z O .~60 ktlometrow na zachod od 
Genewy. lionorarja ich rząd obciął do ; SzkocJ1 i o 80 od Iiebrydó.w leży mał~ 
ootowy. I kom,u znana wyspa św. K1lda. Stanowi 

Na zakończe ril c jeszcze jeden cieka- J ona niezawisłe paf1stwo, z królową i 
wy szczcgóf, charakt eryzujący wybor- pairlamenterp na c.zele. 
nie bolszewicki sposób myślenia: Jest Mieszkaf1cy wyspy wiodą życie od­
zamiarem rządu słynna katedre Izaka. osobnione i gpść jednostajne.• Zajmują 
jeden z n ajpiękniejszych ponmil(ów ar- się _wyłącznie rybctówstw~m, a wiado­
chitektury miasta za~ić na muzeum mosc1 z .Europy otrzymuJą z- pewnem 
~owicckie... ' opóźnieni em: zeszłoroczna poczta gru-

„Paryż W schodi.1" kończy się za- . dniowa nadeszła już w marcu ... 
micra... ' · l J .ęzykicm ich jest język starogalli j-

ski. Starzy nie znają żadnego innego je-
. zyk~. Młodzi rozumieją już . angielski. 

I 
-1 -Państwo na wyspie św. Kilda iest 

Pr~ech~d~ąc prz!z. ul~cę. 

1

. p·ai~stwern zamicraj~c~m: Star~ze po.lrn-
roze1rzy1 s~ uwaznie, unik- leme z goryczą mow1, ze wmę za to 

nie5z kalectwa i śmierci. ponosi mlodzież, która c:mil!ruie do in-
- nych krajów. · 

' 

Komunikacja regularna istnieje tyl­
ko w miesiącach letnich. Od końca 
sierpnia· zrzadka widuje się o~ręty po­
lujące !la wieloryby. 

Państwo to, jak zainac.zyliśmy, ma 
ustrój parlamentarny. Parlament zbie­
ra się codzien.nic (podobno sesje są bar­
dzo burzliwe!) rozdziela prace na ~aty 
dzień i sądzi spi-awy spo~e. -

Na czele paf1stwa stoi królowa obie-

Nieszcz(~ście · spadło 
z _chmur. 

ralna . Jest nią mianowicie najstarsza Paryż, 15 lipca. 
niewiasta na wyspie. Instytucja królo- Wojskowy samolot franu.cs.ki w olkoll-
wej istnieje od bardzo dawna: niegdyś cach Char.tres sp-ądł do ogrodu i pr.zebil 
staw afR ona na czele w yprawy, ;akie da,ch a:liC1.1;1y, w której rodzina jakaś spo-
kobiety co jakiś czas przedsiębra!y w- ,żywała obiad. · · - · 
celu polowania na tak zwane „papugi" Załoga samo~otu wyszła cało z tego · 
morskie. Dziś jest to raczej ·godność no- wypadlku, podic.zais gdy samploct zabił męż 
minalna. Królowa ubiera się jak ~ej I czy~0ę,. ma,.jduią-cego się w alta.ń:iie i cięż-
poddane w wielki 'Szal i chodzi boso. tkc, -.ranił ie29 żo~,ę i córk~ · 



·- •& 

Zwyciqst_wil autobusu nad lokomotywą. 
Lodź pod · względem r.ozwoju komunikacji samochodo­

. weJ na drugim miejscu po Warszawie. 
lódt, 16 lipca. J Czy środki te przyniosą kolejom gląd, że należy dątyć do zgodnego 

Przepowiednie wielkich pisarzy i my- zwycięstwo nad samochodami - jest współżycia. A jednak - wszystko zdaje 
ślicieli różnią się chwalebnie tern od jednak więcej niż wątpliwe.„ \V Europie się świadczyć za tern, że„ .. Wells miał 
przepbwiedni cyganek i wróżbitów, że zachodnfoj, ~dzie kwestja ta istnieje już rację.„ kto wie, w jak szybkim czasie 
często - gęsto --- sprawdzają się. oddawna, odbyły się ostatnio aż 3 kon- nowoczesne dzisiaj jeszcze lokomotywy 

Spostrzeżenie to daje się doskonale ferencje międzynarodowe. na których ł oraz piękne wagony pullmanowskie za­
zastosować do obecnego rozwoju komu zastanawiano się, jak wybrnąć z ~ażar- k\valifikowane zostaną do .... starego źe-
nikacji autobusowej: i - proroctwa świe tej wojny, przeważył ostatcczme po- lastwa„„ R. 
tnego angielskiego pisarza·Wells'a. My- · w 
śltriiel ten w jednej ze swych książek. 
p. t. „Wizje przyszłości", wypowiedział 
już przed z górą 20 laty, pogląd że auto­
mobil pobije z czasem lokomotywę, i 
czyniąc z niej grat. zdatny jedynie na 

Straszny wybuch w kopalni francusk1ai. 

.,stare żelastwo"... · 
Obecnie~komunikacja autobuso"\\•a 

rozwija się ż w całym świecie, a r6W­
nież w Pols e, tak dalece, że można iut 
całkiem po żnie mówić o realizowaniu 
sie przeppwiedni wielkiego angielskiego 
myśliciela.„ 

Samochód w triumfalnym swoim roz 
woju zaczyna bić koleje żelazne, odbie­
rając jej pasażerów i przewóz towarów. 
W Polsce, w ciągu · ostatnich 5 lat, ko­
munikacja autobusowa zwiększyła się 
6-krotnie. Mamy obecnie już około ty­
siąca linii autpbus'.)wy.::h, nbsługujacych 
przez półtora tysiąca autobusów, które 
przewotą pasażerów i przebywaj~ co­
dziennie 80 tys. kifometrów. 

W sieci polskich !Inji autobusowych 
zajmuje lódt całkiem nJepoślednłe, ho 
- drugie po Warszawie miejsce. Ne,. 206 
Jinji koncesjowanych województwa war 
szawskf eio, dluiości około 10 tysięcy ld 
lometrów, obsługiwanyeh przez :?18 ; · 
wozów autobusowych, mamy w woJe.1f. 
łódzldem 195 llnfi, których trasa wYBO· W ICopaTnfacli w Roche-Ya-Moliere pod Saint-:Etienne mfal mfefsce WYOuch ga­

zów. 53 ~órników poniosło śmierć. Na zdjęciu - minister :pracY, Tardleu .W. 
zwiedza kopalnie po wybuchu. 

sł Pod względem ilości kfiometrów 
mnlel-włęcej łJ'le, co w wojew. war­
szawsklem. Autobusów posiadamy 179. 

Komunikacja samochodowa rozwija 
się w szybkiem tempie, chociaż ilość i 
stan naszych dróg, bynajmniej, .nie są 
zadowalniające. Na 100 klrn. obszara 
wypada w Polsce zaledwie U kim. bi­
tych dróg, podczas gdy np . . w AngUi na 
100 kim. obszaru · wYPada bitych dróg-

Kokietek • I Pietryka 
. „bałucka elita" aresztowani i skazani. 

aż 77,6 klm! • ł..6di, 16 lipea. wej, iałi na oałuckie sfuatmki. Zwracano 
Odnośnie autobusów w woiew. łódz- p t:-! 1„_,_,=- _.J.J • • • ł się do n.ich z .,,.,.ośbą 0 po~-w, ikt"-'·ch 

L· d ł b ' · · ć t o._1a ~ ~awna •JUZ mia a po- .r ..,.Y~ ..,.,, 
„!em !1 o Y się Jeszcze ' zauy.razy • . e dej:rzeoie te A.trtoni Kokietek ii Stams- nigdy in:ie odmawia.li Wla.dze miały kh 
r1:e stoJą one na . ~Y!>OK0Sc1 iadama. ł p·t!r}..ka. . kali Bał ta h sta:le na oku, lecz ni.gdy nie mogły p.rzy-
priedewszyStkiem, 1eszc7.e z tego p:.>wo- aw . 1 

• ~z nad u ~ łapać na żad:nym karygodnym czynie. 
du, że wielka Ilość wśród nieb zaopa- ~.Zer;P.t.2'. zys.ki z rakichś proce erów, Zdiradziła ich dopiero zna'CZD.a luia-
trzooa jest w słabe motory pozwalające lidUJących z kodeksem karnym. dzi.eź w mieszkaniu kupca Fa:jwisza 1Wai 
Jedynie na wolną Jazdę i nie dające . W-~®10 było .'h~w~~m. że ?b~j ~- smana, przy ulicy ZgierSkiej 32, 
gwarancji, te nie .zepsują się w drodze. dzi.e ~ . . pr~cowali. 1 m.e stuali Slę na- Łupem włamywaczy padła wowcza:s 
M.imo wszystko to coraz chętniej pcisłu- wet o ZSl}ęete, a m1mo ł<> za~~ ro.::;po- g d b · biżut" • 

b · ,p • · ·ć · h r--.1--1' w·-1. ą gotówką • ar ero a 1 erJa. 

Str. 3. 
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Nowv rektor Akademii 
Sztuk P1qknych \V w.ar ... 

'sza wie. 

Prof. Józef Czajkowski został obran1 
rektorem warszawskiej Akademji Sztuk 

Pięknych. 

1Błl1!llil!Bl!BłlfJ!~lf!OlBIOlBł61Bl!fjł 

20 letnia dziewczyna 

llU[iła ii~ pod koła tramwait 
Łódź, 16 ~ 

,,, czoraf pO południu ulica Ale1a:zm... 
drawska była .'Widownią strasznego a:mo 
b6jstwa. . 

Przed domem m, 185 przy tef ulicy 
auciła się pod przejeżdżają-cy: tramwaj 
młoda~ 

Maszy.n:i'sta Die zdążył wataymac w.a 
goD1L • . 

Desperatka dostała się pod koła ~ 
nając cięt.kiclt ob.rated głowy ii tułow;ia. 

WaIWane PotEot<>wie w stainń.e ib~ 
groźnym przewało ją do szp:ttala .., 
Józefa. 

Była ro 20-letaia ,Władysława ta„ 
mierz, zamieszkia.ta prz.y ulicy Piwnej 27. 

Przy-czyna rozpa;czli.weg<> kro!ku -
brak ŚTodków do . życia. 

. Dwie osoby 
wypad~y po pijane­

mu z okien. 
gujemy ~ię ~uto us~m1. . n :Y~szos lC ~ 1 • 

1~sz. . · . Policja w .toku dochodzenia odnałaz-
nad koleJ.a1?1I. J?Olega na. tern, ze kursu~ą V! ~eszkan1u i<:h odbywały si~ hu-c;z ła część skradziooych rzeczy w :mwS'Zlka ł.ó<lź, 16 lipca.. 
O!le czę~c1eJ 1. szybcleJ, bo zat!zymu1ą ne • lih,:'~e, Da których ~dz.iła &ię ni.u Jana Górskiego przy uLicy Kiełba- W<ez<Waj zrusotowmo w pogotowia 
s1e króceJ i doc~erają dQ wygodmejszycb „~ A ~uckal. a~!l'5z~, dolimarze, ka- cha 16. . ldwa strasz.ine wy'p...'l.dki spowodowane na 
dla publiczności punktów. Stan'.8 a ,ich prz;nacrolk:i.. ·Po :nitce do kłębka odsztdcano wres?: du.tyciem alkoholu.. 

Również kup~y łódzcy ąr;tz .za~eJ· Gospodar~ nie uaę.dzill wy>tn<w- cie właściwych sprawców ikradziety. 35-letni Rajnhotd Bai.nnga:...--d (Leszno 
~owi, i>rzyjeżdżający ~o Lodzi PO to- nych win, wódek i najdrotszych mką- Okazało się, że Ko'kitek i Pietryka 56), będą-c w stanie pijanym na paTape· 
wary" uważają autobus JUt o,ddawna za sek. . . , stali na czele groźnej sza~ włamywa- cie okna swego mieszJtania, znaidująee-
doskonały środek lokomo.cfi dla towa- Ll,ha.cje te . przeważnie kończyły s.ię czy. Dopiero teraz więc wy,jaś.nilo się g-o się na drugiem piętrze dostał zawrotu 
rów. Pod tym względem autobusy ~iją interwen<;ia.. poHcji - goście i gospodarze skąd stale posiadali gotówkę. głowy i runął :na brok ulfozny. 
kolej tern, że zabięrąja towar z miejsca przy pierwszej lepszej oka~ji pusz.czali Prócz wyżej wymienionych ares:zto- W ezwani:l pogotowie stwierdziło ci~ 
1 dostarczają go na miejsc,e pri;ezna~ze- w ruch .noże -i w l'ezuHacie p-01.icja musia wano również Matjannę Pietrykową. 1de obrażenie dała. 
nia, kiedy sam dowóz d:J kolei i prze: ła icli spr-0wad.zać do komisarjatu. K0tkiet i Pitrykowa zostali skazani Identyczny wypadek miał miejs-ce ~ 
wóz z kolei kosztuje o koto 1 O z.t. oo Kokietek. i ·Pitryka zdobyli s-0bie po po 4 lata, Pitrykowa zaś na 2 lata cięż- domu przy ulicy Fajfra 7. 
tenny. Pozatem słabą strnr:ą koki Jest pular.no~ć dzięki .szerokiej stopie życio- kiego więzienia. Z okna trzeciego piętra wypadła 
to, że opłacają one od ·transportów po- 32-letnia Marja Kwaśnie'fska. 
datek transportowy na rzecz ntiast, WY Pogotowie w stanie nie~r.zy~.omnym 

noszący 20 do 60 proc. · opłaty za· p.r;zę· Kr·w.awa awantura małz· en' ska .. odwiozło ją do zbfomi miejskiej. 
wóz, wreszcie, że urzędnicy skarbowi _ . 
mają prawo kontrolować dla \°!elów PQ­
datkowycb książki z wykazami WY· 
sytki i odbioru towarów przez poszcze- · .. , Pijany mąż ciężko pobił na ulicy żonę. Krwawa niedziela. 
gólne przedsi~~orstwa. . . .· ,; · Łódź, 16 lipca. I Ty próżnujesz i włóczysz się po k.nai Lódźt 16 lipca. 

Przedstaw1c1ele kolei polskt1.,.l po -;,. · uli w ·1 - k ' · pach a ia umieram z głodu' Nie dość już k ._„ b"L 
tych ba:daniach doszli do wnio~k!l, że ko . ...-ł oZ1ll? ':"' n(ikcy na cy to czans ieJ te~oi' Muż.es:z mnie zab.ić le~z nie puszczę Ubiegta niedziela. ja . ZWYMe o w 
1 · 11. · · d' • j a mia a mie]Sce rwawa awan ura 5 towała w krwawe bójki. 32-leb.łi lgnacJ 
eJe po SKH.~ muszą po J~;; wo Il~ . ~ s. mo: W ch-.J- '·- • Mi. 'k ł . ciebie! Wracaj do domu! · 

chodami, gdyż wobec w1clkteJ il:śc1 Y -~ącego z ll\.llaJpY . ? a1a . . . Gęsiorek, zamieszkały przy ul. Kon- • 
drobnych przedsięb;orstw zawarc1e z Sturc.eyn$"k:e.go za:trzymała .iego zo~a Spo1rza~ na. mą ponuro. . stantynowskiej 152, na zaba\'Xe w Bru· 
nimi j:i}·iegoś układu jest 11ie:mriżiiwe. Hele!14, ktora. czatow~ła na n:1ego w etą . -:- Prum~.taJ, ~eleno, _ze mną nl;ema sach posprzeczał się z jakimś osobni· 
Wojna ta ma być nrown-j;:mm nastepu- gu ki.lku go~z.titl na uhcy. . zartow! Pusc mru:e, bo cię zakatrupię. kiem, który dotkliwie go poturbował. 
ja.:.~·mi ~rodkami: ułatwienie i prJ.:}'Spie - Chodz do domu - pors1ła go. Gdy chciał ruszyć w dalszą c:kogę, W mieszkaniu przy ul. 6-Sicrpnia 36 
sŻeni~ diobnych t rausport«>w. zabiera· - Precz - krzyknął pijany mąż - rzuciła się na niego i ugryzła go w szyję. pobito 37-letmiego Leonarda Marczyń-
ufo i ,1,jstawianie kh k!i;entom: wpro- nie wtrącaj się do moi-eh spraw! Syknął z bólu i odepchnął ją od sie- skiego, któremu udzielono pomocy le· 
wadzemc wagonów mot.>row,rcb na bli· - Nie.! .Dość już cierpiałam! Niczego hie, tak silnie, że padła na chodnik, ude karskiej w lokalu VII k.omisarjatu. 
~kkh u: staiisach; ula4wilmie f'!•d• :wy się nie hoję! rzając głową 0 bruk. Na ulicy Nowo-Pabianickiej zestal 
pryw;•l~Tcb bocznic kol..:j11w}'ch: url,l· - Helen<>, pść mnie, bo będzie źle - - Ratunku! Pomocy! - rozle~ł się ranny nożem 23·letni robotnik :Erwin 
chom~e;nie na szlaka~h a1s.jhardziei za- zawołała, gdy przemocą chciała go skie4 jej przeraźliwy krzyk. Cymer (N~wo-Pabjanicka ~7) . . 
grożonyclt wleisuycb linii autobusowyc-h rować do domu. Nadbiegła policja. W .czasie ~ozprawy ~~oweJ na. ter 
skoordynowanych z pracą kolei; wresz- Młoda kobieta zalała się gorzkiemi WezwaJJ.-0 pogofowie. że ubcy raniono rówmez ~letmego 
cie podjęcie starań o skasowanie miej• ł.zMJ1i. Ran11ą przewi.e.ziooo do 1s.zp:t.'łala, Gustawa Wendlonda, :zamieszkałego 
skicb podatków transportowych i o wy - Zlituj się nade.mną! Cały dzień cię gdzie przez dłuższy czas znajdowała. się I przy ulicy ~kala 8. . . 
danie zakazu, któryby zabraniał prze<l· ·i.ko pra.cuję w fabryce, oddają.c ci .całą na kuracji. W bramie domu przy ulicy P1otrko· 
stawic!elom. władz skarbowych prze· hyg~dnió~~ę, a ty w.szys~ko p.rzepija.sz Mi.koła! Sturczyński znalaz~ s~ę FZ.ed wskiej 48 otriy~afa kilka ra~ nożem 
glądao1a k51ąg st.acyJnych dla celów po i me myfo~z o tem, ze ruc nam z cze.gu są;dem, ktory skazał go na nneSJ:ąC ~ prostytutka Sznajdla Blat, zam1eszkata 
.datko.w:vcll. ityćl 'euia. pr.zy ulicy Bru;?Jńs~ al.; 
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- Cofnijcie się o kiłka kroków. 
- Ależ, kochany kolego, przecież 

tut za namj są kulisy, znaldlibyśmy się 
poza sceną. 

- To byłoby najlepsze. 

Rozumi1 11, samo przaz 
SiQ I.u 

W Brzezinach, mieście slynnem z 
krawców, mieszkali ongi czterej bra.::h1. 

\Vszyscy oni byli specjalistami od 
gotowYch garniturów, zarazem jednak 
slynęli wśród wspólobywateli jeszcze z 
- bezgranicznego skąpstwa. Była to 
rodzinna cecha. -

Kiedyś jeden z braci wyemigrował 
do AmerykL Po pięciu latach powrócił 
i - skonstatował ze zdziwieniem że 
trzej pozostali zapuścilł sobie długie 
brody. 

- Dlaczego to? - zapytał. 
- Jaldo - wcale nie wiesz dlacze-

go? odrzekli mu z urazą. Przecie! za. 
brateś ze sobą brzytwę~ .... 

* - A Jak powodzi się pańskim bra-
ciom? 

- · Dziękuję, Jeden otenit się, ale dru 
et ma się wcale nieźle. 

* ()Jelec; '(rozgsicwany) ...... ~a pana 
lllUC.zę zawracać głowę motet córce!­

Lowelas: - Będę panu bard1:o 
tW4zi~CZDY. bo dotychczas nie osiągną­
łaa .tadnego rezultatn._ 

...... franku, kim chciafbyś 
- Mężczytni mają rację, każda ko- przyszłości? 

bieta be~ wyjątku zawsze musi opono· I - Nauczycielem. 
wać ! - Dlaczego? 

„Chata za wsią". 
Oryginalne widowisł\o 
na wolnem powietrzu 

być w W inscenizacii dyr. J. Pi· 
Jarskiego. 

Trupa teatru Popularnego rozbiła o-­
becnłe namioty swe dość daleko od zwy - To nieprawda. - Bo lubię wakacje. 

WZllZLLWJaliM&ikWZ& HRW*& WAMWilfiUiłlilGWG?AiJ&J&!&U4QZAA MWI kłego miejsca swej działalności, bo aż 

Tak źle • I tak niedobrze! .. 
- w parku ,,Vlenecja", wśród zieleni 
wdzlwych" kulis, t. J. „prawdziwych" 
drzew l „prawdziwej" murawy_ 

Nie trzeba skrapiać przechodniów, ale należy bez­
względnie polewać ulice i chodniki. 

Jako scena służy tu obszerna po~an„ 
ka ~ pięknych, bo - gzoła naturalisty­
~nych clekoracyj, w postaci lazurowego 
nieba 1 starych drzew l krzaków, dostar· 

Lódf, 16 lipca. 
Zazwyczaj sJcartą się łodzianie i to­

dziankł na clozori;ów łódikich domów, 
te ... nazbyt etierglcznte pokrapiają ullce 
i chodnik!, nie odróżniając przy tej czyn 
naści dość skrupulatnie chodnika od ... 
eleganckiego gnrnlturu letniego lub po~ 
wiewnej sukienki. 

Zawsze mieliśmy skand na. to. te 
nieostrożni dozorcy polewają przecho­
dniów, ie na tern tle wybuchają często 
awantury i „nleporozumlenia" .. , 

Obecnie ~ rzecz ma się odmiennie; 
z licznych stron dochodza do nas ska.rgi 
na to, te dozorcy zanledbywają swe wła 
ściwe obowiązki i bardzo często - nie 
polewają ulic wogółe.,. 

Czyżby chór skarg pierwszego ro­
dzaju podziatal tak hamująco i wywarl •. 
ten zgoła niepożądany skutek? 

rzy obecnych „egipskich" upałach czyla _ natura •• „ 
polewanie ulic jest nakazem najprymi-
tywniejszej konieczności, dozorca, który Na tej scenie de.no w ubiegłą sobote 
zanleclbuje tego obowiązku, popełnia PO raz l'lerwszy niegraną w Łodzi Jui', 
wprost ~ grzech wobec współobywa- od wielu lat przeróbkę znanej powieści 
tell, przyczynia 'ię bowiem w swojej Kraszewskiego ,,Chata za · wsią". Zain-
ciąstce do wzmotenia się kurzu ulicz- · r t id I d t h t 

1 
, . kl b . scep1zowa o w owis rn yr. J. Pilar-

~s~isg~a~ :.~oc~e ra~z~t~ Japr~:Ch~d~~= ski i trzeba przyznać, te zupełnie szczę 
my"m I śliwie rozwiązal nłelahvy problemat 

Nie trzeba polewać przecho<lniów, l przystosowania sztuki, napisanej na 
ale . ........, .nie w~rnika z .tc~o, że Il!ożna rów„ 

1 
sceno teatralną, do warunków - tea­

nłez ?11e polewać ulIC 1 eryodn~ków. Spe- 1 tru na wolnem powietrzu. 

~~~~zr~icl:~f1~~i śr~~f~~~!uJa;~dz~rf~~ Warunki te wymagają, aby sztuka 
bryczne w powietrzu itd. do~agają się, działo głównie widowiskowo jako 
aby nakaz systematycznego skrapiania obraz. Zrezygnował wlęc inscenizator z 
ulic byl tom skrupulatniej wypełnionyl długich dialogów, teh:st ograniczył jcdy-

R. nie do naJnfezbędnleJszych punktów, łą· 

-·---- czących treść sztuki w iedrną całość, 
natomiast główny nacisk polożyl na ma 

K • • t • t ? Jown~cze sceny zbiorowe. 
s1ąze czy szan azys 8 e Bowiem warunki akustyczne teatru 

„na powietrzu" nie pozwalają. z natur)', 

Półbrat króla hiszpańskiego aresztowany rzeczy, na subtelności gry djalogowej, 
natomiast dają szerokie pole do wyko-. 

w Budapeszcie. rzystan1a plastycznej strony widowiska. 

Sp 
To tet - współmiernie do takiego 

rawa. a:resztowan.ia. w Budapei;;zcłe celem sp.rawdzenla jego panporlu ~~1"&• układu sztuki _ wykorzystał w całej 

Kob(Btił' księcia Ludwika BQ.ttrbon-?a1"ma wdlda n.ieznegq, który miał być w niepo:rz~IJ. pełni tę stronę widowiska reżyser Mie-
$ię co rai bardziej, Krą!ą e tem w pi•- :Prawdziwym powodem ~es.ztow.ania był czyńsld, daJąc szereg barwnych, pięk· 

kto'r,~ d viaeh zaigranf.cz:nyeh pogłoski zupełnie faikt, że przed kilku tygodniami All'ęSzro.. nycb obrazów z życia koczującego oho 
w wrzuca p1pn1q Z'2 s;p.rzecme i ba.<r&o taj~e. WMO w Parytu ftięj~kie~ ksi~ia burbo6. zu cygańskie~o. - Zajeżdżają kryte płót-

do wodv Faktem jest stwierdzonym tylko, te skiego, .z powodu rół.nyGh on~tw i ILl• nem wozy z "prawdziwcmi" koflml 
• ksiątę 11ara.W pOOCJ:M swego pobytu w atęp<DM na interwencię ~aiUl:k.i.ego PO--z ParyfJa GcooQłl' 5udaJ>e6zcie wiele 0$6b na nieprqiem„ se~a wypuszC2:10no p.a wolnĄ stqpę, lecz dzieci cyga1isklę zbieraJą „prawdzi•"Y„ 

W ~ści Samt-Meneho.uld za- nQ§ci natury flna.nwwej ł te zajmował się jedn.ocze$.nie wydalofl'Q i gra.nic pamrtwa. cbróst ł kobiety rozpalają na polance 
fnymał się ;akiś samochód 11~ nioście rótnymi nie zbyt czystyin.i intereJami Policja. budapE:szteń.1ka wUęc Mdz:i, te a.- ·~p:rMa':fozwi:y41,:zeog!ekń.o~„tjumy urodzlnn'ch 
kt6ry oka.ta rxkę Al.Inę. z tamOcliodu' Między innymi ciąży na nim podejrzenię re.sztowany w Buda..peu.ci• jest id~!Y~.,. "" " T< 

3 

~ wyetadła jalkd ~bieta i zac,;ęłą łałszowarnfa czeków w Pradze. ~Y ~owym księciem Butbo~ ~Pary- cyganek 1 brodatych cyganów, śpiewy, 
wrzucać do wądy banikooty 100 i 5CÓ Onegdaj sprawa ~ przybrała inny ta. tańce - wszystko to tworzy nader 
franlrowe. W ten sposób wrzuciła fakieś obr6t. Książę został mianowkie pr.ze.z po Księcia poddam> pa.rogo.Q.dnnClJlU p.rze piękne, efektowne tlo, na którem ro.z.. 
'10.000 franków. Uczyniwszy to wsia<lia llcję węgiernką wydal-ony z g.ra.inic pań„ słuchaniu, podczas kt6:rego ośw!adiczył grywa się milosna tragedia gospodar· 
1 pówrotem <Jo samochodu i odjechała. siwa, a wczoraj dwóch tajnych ajentów on, ze jest istotill~ księciem Bwhon-Piar- sklej córki Motruny, pięknej czarnowło-

Chłop.i miejscowi którzy byli świa<l- wywiozło go na grani1;ię t"llllluńską. ma. PocOOdzi on z moorganatycz:n.ego mal- sęJ Az-y t urodziwego mołojca - cyga-. 
bmi tej sceny po-traiili zapomoc.ą siec:i O,Jtazuje się, t1:; jednak ksi.ąię jm zeństwa króla AliotJSa Xll hiszpa~ego na Tumnr... . •• 
rybackich uratować częś~ pien:lędzy. tyn:\, za któ:rego się padaje, :milno, te ~ i jest wi~c p6łbrate,m obecnego kt61a. t1'/J 

P?licia wszcz~ła w tej sprawie do-chO>dze selstwo h.iszp~ńsJde c~w!adc~ło, że are• Istotnie fest n,ieco podo~y do króla Al- Wykonawcy -- w pierwsZYlll rzę· 
rua, przyczem pnypU$ZCZii.j~ że mą $ię szt'?w~ny, ipoaąjący się za ki>-1ęci~ Bour- fo11$a XIII. dzie przedstąwłciele ról głównych pp. 
cło czynienia z t1ttlysłowo chorĄ. hoo-sk1e~o •. ~zywą. si~ właśdw1~ .K:en- Ar-eszfowany ~w.i.edział da.1ei1 te ~st Bronowską, Werni~ówna. l\,ubiń&ki -

$Ła'l1ity Onik1, pocho~z1. z Galaou .1 fest niezupełnie .zirozumiałe, że ł'odz:!n~ Bou:r- zastosowali sle umiejętnie do odmien­
po~any~ am~ry~anskim .. Z panu1ącym bonów nie chce się do niego przyznać. nych warunków, tworzą,<; na tle całego 
d?mem his.zpanskim osobruk ten nie ma Ma on jednak dokumenty, stwierdza1ące ! zespołu dobrą, należycie zgrana całość. 
tN-c wspóln~gQ, , . . jego Jl(lcboche~ie. Imię Konstante~ d-0 ... 

1

. Cątę wfdowt&l~o. oryginalne, odbiegaią­
za m rBnlonyna kasyno qry Z ttun urię?1lwem ?~wiad~ięmem ~t(l1 stał po swym ojcu chrzestnym, bólu grec~ ce daleKo od szablonu. godne jest nie-

':" sprzeczności fakt, ze P?selstwo przez kim. Wfltpliwle jąl\najżywszego uznania ze 
Od dłuższego czasu rząd grec;:ki t)o-sił 1edneg-0 ze sw,rch u_;z~d.nik~y Wl'ęc,zyłę I Na zapytanie, dla~zeg() talk często do strony ~zero~ic!i mas publiczności, sp~~ 

aię z myślą wykorzystania pięknej wys- rzel~o:nemu ks.ięciu ..:i0-0 doJarow, a fednq IBudąpesztu przyjeroża, oświadczył, ze gniopych Jlliłej a WfSQCe orygjnalnt:J ł 
py Korfu, która p.rzed woj.ną należała do c,:ęi;ni~ zwr~cąo ~fę do lhe~o i prośbą, ies.t ajęntem niejalrJego Prenout~a, han- zajJ11ujijcej rqzrywkt ną śwtetem powie· 
ex-cesarza Wilhelmą, Obecnie AchiUeon ahby. <:ipuśctł iaJ~, najpręd.'!eJ W ~~ry. l,l„ !' dlowca, bawiące~o chwilowo w IUrlsba- trzu, 

AchiH1on 

zos~ał ~dz.ier;Zawiooy pr.zed.siębioiratwu o~~a1ą-ey jest takz13 punkt w QŚW~adc;i~„ dz.ie na kuracji i w jego imieniu pert.rak~ w darobkq arty~tycznym Teatru Po 
an~rnlsktemu, które ta-m ur,ządzi ka.&)l'!IO n11!> poselsh~·a, w ~t~'rew !est ~owa, ze 11 towaJ z bankami hudapes.def1skjem,i o po pularne.go nąleży ta ,,Chata za wsią' ! dQ 
~ry i. wybuduje <;>bok h1ksusowy h(l'tel. Cl 1~ią~f przYJął rJiaivnsk_ą ~oi-ir.i)Qn'. Ol~a- tyczkę 5 roili<mów dolarów dla ~orgąni„ pozycyj bardzp dodatnich. Za in~cjaty· 
~est 1ednak najc1c:kaw~~e, tą fakt, ~e mię zywb-: oby . sJę i t

1
ego, za. ks.iąz~ nfo jest 1 zowania w Budapeucie miasta..ogrodu, we jej należy aJę dyrekcji szciere i ser-

szka:i1c001 :wyspy bę<41e w§tę:p do kA~V~ os-o.Ni.stosc.1<\d:?05e stdwut !'lhi,eana:nąd. • ł d . I Zeznania te zostały potwierdwne pn~ę~ dec~ne qznanie. z. 
U. wzbr<>m<my. ie ~ta omo 0 yiq czas OK a me, dyrektorów banków. 

co rioUqa budapeszteńska zar~uca wła- ,· . , 
~mr iMillW śel"1.e księciu. Do wiadomości publicznej . M!Jll? t~~-0 jed111 '.11~· tna twyrazne tąda- Z { f • Jk h 1 

p_odą.nQ iedynie, że w mieę.zlf.aniu ie go w i nie węg1ers~ego nums. ers wa spra~ we~ a ru SI~ a O O em. 
fiotelll- Hungaria przem-owadinm:i rewizję 1 wnętr.znych, Z?stał "!" ciągu 24 godzin wy- ~ „ 

KANPYDACI NĄ. POSADY. • Z Urzędu wojewó4zkicge> kOlllluniGm-
13. nam, że poda1i16a. o przyjęci1e na służ.­
hę aidmi1rni·stracy}ną ka.1.11d.ydatów. nlti po­
si1aida..fących ukońcion•ego w:viksztaJłeenl.a 
śrndl11ibego, powstawJ~me i;a bez romą„ 
trzeoruiia i odtpowi,ed z1ii. - - · · · 

Potl1aJ11lta lrnITT-dy.datów, oos.!ia(lada.eY'Gh 
lkoń·cz:nne wy-ksz:taJce111'.e &rednie lub 
wyższe, p-rz:yJmuieinw nadru „Bi'Ulfo Po ... 
~cze" W:wewód:z.twa (OzrQd.owa 15l. 

dom ową, podczas której slpn:fU;kcw~oP I dal o.ny z gram c panstwa. 
wiele listów i dokumentów o tr~ś(:i prze„ W WJMJillli!fMiW± i W' .... _ Q> 

ważnie handlowej. Wi~k.sza ~ę~ć tych 
ljstów pochodzi z Berlin11, Wiednia, Pa­
ryża i Nowego Jorku, 

Al'l'l'SJJtowanie ksi~aiA ;l'lt.ntąpił<ł ~ ia-

Wepchnę/'a sobie 
pestkę do nosa. 

ębfrnginJ.em w;szelkir;;h ~dków ostrożJlQ"' ł..ódź, 16 lipca. 
śd i dyskrecji. Wczoraj przybyło dil pe.- t2-let.nia l'elk.ja Szita:n6wm1. ((> ~i$1"„ 
koju jcgę ho,telewe~-0 dwóch tai~y~h ,wjen •. Pn1\ 12), bawiąc u babki, wępchnęłą. do 
Łów z _p9licJi bµdnpes.zteńskiej i p<}preaifo no.sa pestkę od wiśni,. DQ d.zfewc.zy.ny wę 
j!o o towarzyszenie im do dy,rek-c;ii Poli<:ii zwa:no pogotowie ratunkowe. 

L6dź, 16 lipca . 
W podwórzu domt~ Przy ulicy Pod­

rzecznej 15 i.naleziono młodego męż­
ciyznę, dającego slabe oznaki ?;ycia. 

Wezwano doń vogotowie, które 
stwierdziło zatrucie alkoholem. 
· Ch(}regg w stanie nieprzytomnym 
przewlezicyno do zblornl miejskiej, 

Policja nie ustali!a jego tożsamoś~l. 
gdyż nie pos iadał przy łlOb!ę żadnvcll 
d.okumeutów_. 



Czego dziś nie krad·ną! Abisynja jest rajem 
Nawet ideje i pomysły stają się łupem 

złodziei. 

dla emigrantów rosyjskich. 
A/o tylko dla krBwnych ctJsarza s1ońca 1 ksiqżyca. 

Najstarszą dyna.stją na świecie jest I Następca Menelika cesarz Ru Tafta 
Kupcy ~cy twi.er~ te dzie.n- wi~ się w firmach fond~oh, berliń r6d cesaTzy etj-0psk.ich. ri nie ustępuje w dwn:i.e !l:'Odowej swemu 

Ile .lich straty wynikaj~ce .z n:ieu-czciwoś- ski~h i. wiedęńs.kiieh! Wywodzą s:ię oo.i od króla Salomon.a ojcu. 
ci 1mpców innych krajów dochodzą do Dziej~ się to za. pośrednictwem do„ i królowej Saby. Mądrość i Bogactwo I Za prawie :równych sobie uwał.a tyi-
setek tysięcy franków. driei p.QiIQysłów .i idei. Taki pan spaceru Ta wy.so!ka parantela udowodniona !ko „książąt" Muchorskkh, którzy są 

- Wo1eliliyimy mieć do czynienia ze 'je rob.ie po ulicach Paryża, staje przed księgami. heraldyc.zn.emi, napełnia taką spokreWlilieni z dynastją etj.opską,. 
&WYkłymi r:f.od?iejami i włamyw~ witrynami i kopjuje najn-owsze ~eacje: dumą serca czarnych władców, iż z~ zro Rew:olutja bolszewioka bardzo roz.. 
- mówi jed® 1: właścicieli wielki.ei fic- Dokonaw&zy jakie3ś małej, nie1sfo·iin.eJ zumiałą po.gar<łą odnoszą się do swoich gniewała cesa.r.za. Nie bo.i. się copra:wd:a 
my paryskięj ~ n.i.Z ze złodziejami Mei i zmiany sta1e się twórcą 11<>wego dzieła. braci z Euro-py. zami.eszek u siebie, ale bols.zewky skrzy 
pomysłów! zy~kuje SQbie sła~ę i - 7bie_ra kr?lew- Wiele kłopotu przyczyniał dyplol!la- wdz.ili jego kuzyna! Ra.a T.a.ff.airi zaprosił 

Zło&i* idei i poniysłówl Najwięk- skie wynagrooze~e! Panuęta1mY1 ze za cjri świat<>!Wei cesarz Menelak, któremu do siebi-e 8'Woich wysokomodzoo~h 
sza plaga tw6.rców mody paryskiej! dobry ro-ode~ płaa się do 20.~ franków n.ie :imponowali ani Hab&burgowie, am krewnych, którzy zabrali l'A ~ ki.lku-

D . · p Mal ,_ losaln A właściwy twóroa, włdciwy arty- dQm Hohen.TA>llemów, ani rosyjs.cy Ro- nastu przyjaci6Ł 
łl'WIMeJ ~ ~~ ' ~0 e sta i właścidel firmy? Poprostu oikra- monowie. Trochę lepiej było z. dynastią Ze wszystlcich etmg:rant6w ~ 

8Ullly n.a t~, ze był 1edynyig. tródłem dziiono kh. angielską. Ratowało ją w oczach Mene- tym p<>dobno najlepiej się powo<bi. 
z~upu rzt~. W~Qfnye~ ~ ele~an:- ro tet pary$Cy kupcy zwrócili się eto li.ka to, ze s.ię wywodzi od króla Dawida. 
k!-ch. Oczyw.i.scJ.e nie w k~J ~tied.zi.- poliicji z Ządaniem obrony swoich praw. 
me, a.łe co. 81.ę t~ stro;ów kohJeCY<:h Według najnowszego rozpo~ządzenia 
ka.pel~ 1 ~b1;1W'ta1 a.rtyką.ły pacyskie każdy poli.c;jant będzie miał prawo za­
tyły tu.edo~CJ;gnione, trzymać osobę, stoja,cą i ołówkiem i kart 
. Moda, zestan.e.we.ey. się w P~ do ka. paipięru przed witryną a. zaiprowadz:lć 

plle.ro po pe"W'llY!ll ~~ dl()C!.erała do ią w celu wylegitymowania si.ę do koroi 
innych stolic. Na pr4wio.qę doehocb:iła satja.tu. 
\eacz,e póbtlej, Podobno pubłk.z:ność paryska, rozu-

Mfljon dolarów odszkodowania 
AmtJryka płaci za wvnalazk1 austriackie nreprawnis 
użyte w czas1B wo1nv. - N1Bzwyk/13 mało obywattJ-
11 państw sukctJsy1nych zgiasza1qcych swa pretons10. 

Tera:z jm ina~. Zaledwie C'M nowe m:iejąc straty, na j~ tego :ro.d:z.aju kra­
~<> 'Dokażę $1.ę nad SekwMJ.ą, ;u! w paTę dzieże narażają miasto, dzielnie po.ntaga 
dm pók;iief bard?.o· pod.ob:ne a.rcy~ła stróżom porzą4ku.. . 

Góra djamentowa na Korei 

W czasie wojny Stany Zjednoczone I N~kawsze fest, f.e w tym -ryp.&. 
używały patentów zgłoszonych przez o- łru braknie ama.1orow na cfolary. Bar­
bywateli piańs.tw centralnych, oczyw~ azo mało wynalazków zgłasza. swe pre­
cle nie płaeąc za t:o wynalazcom. Po tensje, HC,1;ególoici z poiród obywatel 
wojnie zatem urząd ~entO!W'J' do1ron.ał państw su.keesyjnych. a więc & polmiclL 
i;pisu wynaliaz.ków użytych :i. określił od Zapewne przyCZJlla\ tego jest tllidwa..do­
szlrodowanie należne właścicielom pa• mość wynalazców o oz~ na nieJl 

Czarodz1· el· ski chór 42 klasztorów tent6"!'· Naleo/t~ść ta u patenty oby- p~ach. Jedynie wiele .=! • 
• wateli austrajok:ich t. zn. ty-eh, któay ~ •• patenty z c:M 

Do wielu cudów przyrody romianychlbcZQl.i PJłll"an.tlY chór kasZJtamietćw dżwili przed 7 ~ ~917 r. P'O'S~ obywa mji napłynęło z ~ Austrji. .im 
po wszystkich czę5ciach świata, nalety czących we ws:zyat.kieh ktasztoraeh, Mu telstwo a~11a,ckj,ę - wynosi miljoo de,. prasa ~ apra""' ~~ 
niiewątp.liwie góra djamenfowa wznoszą z;nkalni mnisi w ciągu wielu w.Leków po~ larów. wała. 
ca się na wschodnim wybrzeżu Korei. wiązali muzyltę w jwną pDtężną pieśń Zg b e sk tk' alkohol 
Góra ta zbudowarna jest z prześlic:znycb r chóralną, śpiewaną na 42 głosy. Rozpo- u n u I u. 
bazaltowych złomów, zabarwianym :na czyina. g:rę wielki klasztor, .stojący na a p I • C • 
kolor czerwony. w świetle słoń<:a skały mym szceycie, inne inu wtóruj" lub «ld- o owanie przy pomo y wina. 
pl-Oną na podobieństwo krwawego <>he· powiadają. Pieśń początkowo cicha, roz Oficer okrętu, pr~ybyłeg,o w tych drzewa. iMa.cyna:rze ustawili lam kilka 
lisku lub też mzą się ws%)16tkiemi kolo hrz.miewa forti.ssiJ1u~ w m-ome.n:cie wyła- dniach do Nowe~o Orlean.u, opowiada o tniselk pełn'fch mocnego pa.Jmowego 'Wii-
ra.m.i tęczy. Od tej gry barw właśnie tu.. mama się słońca. Qryg.i:nafoym. sposob.i.e pofowa:nll.a DA na, umi m :w: ~ cuk-1 co ait 
bylcy naidałi górze na.zwę diamentowej. małpy. Polowanie ł.o zostało uwiei6czo- st~ • 

Po ws.zy~tkie czasy mnisi umi.eli wy- ilB!!BllHl!Bl!B!IBl!Bl!BJ!Bl!BliB!fBl!Bl!Hl!Bł ne pełnym PQwodzeniem, czego na;lep- O ~lej pon• ~ 'Wiecu 
bierać miiejsca pod budowę klasztor6w, · s.zym dowodem były trzy tywe ckuy, jako p.ie:rwsza ~(la. matka z d_,., 
~ którychby piękoość pnyrody nagra- G Ro M Qf.ierowane p.r~ kapitana oa?mdowi so- ma młodemi i ot. ~ poczęła „.,. 
dzał:a brek uciech łwJatowycb. Nic t.t ologi.cznemu. da~ uwarWt millek. '\ViDo a.t ~ 
dziwnego, te na uczycie i zboczach dia· . Mianowicie w ~ ładOIW'ania na Gło jej do smalm, ~ poczęła. fe pi« 
mentowej góry wzoo.si &ię e.t 4J2 buddJi- t~pi radykalnie muchy, k?m~ry, mo!~, okręt di-.zewa mahonioweg.o na wyibr.ze- -chciwie. Za ~dem matki poszły 
slcieh kluztor6w. Niektóre z ni.eh za.wie- pluskwy, karal~chy, prusaki 1 wszelkie tu, porosłym dzioe\riczym lasem, mary- dzied i w.n.et cała trójka apjta do niemo 
UOfł,e aa. :nad p~epaścią, która 1500 m.- inne owady. nar.ze puw.ażyli zbiorowisko małp, któ- tl~ bez oporu pozwc1iła ~ ~ 
trOWi\ ścianą spada ku. mor.zu. re W wae~6r schodziły tię n.a naa-Mę do .uewoJi. .,.. 

&czególniej czarownie i taj~zo D~lf!lB!!!łDtBllB!IBJIBl!Bllll!!Bll?311BJ lub ~ie plotki, pod konarem wieLk.i.ego 

;;;::;; wlane, okrwawione palce §wla~czyty o J - Pokrótce ®Owiedztalem mu e 
rll!!J"'_._.,,.__.._ ... .__.__._ __ .__..__..__..__. ......... „„„ be:cnadziemych usitowanlach Dormga wypadka.ch ostatnldl dnL 
~~r . . . L~ r 

, 
BERNBROUX. ....... , wydostania się z matni. i- Peters przyniósł dwa (bite· kufle 

- Ostatniego dnia Mada, w obawie piWL 
powrotu wywiedzionych w pole kom- __. Naraz pQd restaurae}ę Petersa 

ł PRZBKLBnSTWD KRWI. 
1
( ~f:~~· p.ostanowila skończyć z wro· :~:_hal samochód z przyjaciół~ no-

- Silniejszy prąd gazu zatruł do re~ - Peters gwałt<>'W'Dłe podąpąl i„ POWIEśC SENSACYJNO-KRYMINALNA. l szty organizm. Doring wydal ostatnie mnie wgłąb lokalu, pchnął w kierunku 

IL. l'-e tchnienie. schodów, wskazując pokoik na pierw-
~atHll!illllllliillllfl!.__.._ __________ _.._„-._. ... _.._..,. ~ - Przystąpiliśmy do wywietrzenia szem piętrze. Tutaj ulokował mnie w 

14) mieszkania, ponieważ mimo środków o- obszernej szafie, zapuścił taluzje u O" 

Spojrzał na mnie blędnym wzro- _Zatkaj wszelkie szpary _ zfl.wo- strożności, gaz przeniknął już do fronto- kien, dużych rozmiarów kanapę nasunął 
!<iem... Zdaje się, ~e mnie nie poznat l?i?a Marja, przerzucając gumowy Prze- wych pokoi. na szafę, resztę mebli pozestawiał w o· 
Naskutek obfit~go uplYWH krwi począł wód gazowy przez górne okno. Po chwl - Wćwezas te~ Marja wręczyta mi kamgn!eniu, pozorując coś w rodzaju re-
tracić przytomność. li ostry, przenikliwy zapach gazu na- Hst dQ pa.na - opowie.dal dalej Court- montu, sprzątania lub przeprowadzki. 

- Nagle, zebrawszy resztki sit, pełnil taz!enk~. ąuartier - poleeając mi niezwłoczny Dwµkrotnie przekręcił kluc~ w z·am• 
pchnął brutalnie Ma.r~ę. tiż sie zatoczyla ...- w miar~ możności zaopatrzyłem wyjazd do ttolandjl, ku, Powoli oddalały się kroki Petersa 
Pod 0 1-0 · e· ł d i dl · · _,. A <;o bęr:Izie il panią? - spytałem .-nieszącego do. uości. Odetchnąłem nie· 

n:u i wy 1ągną r qcą on:;\ okno, S~J'lary w drzwiach, wychodzą· °'1' "" 

broń w stronę żony. cych na długi korytarz i zatkałem wen- zaniepokojony o dalszy los Marji. co. 
- Pa-dl mój strzał. Doring nmął na tylator, .....,.., O mnie niech się pan nie troszczy - Powoli mijały minuty. Byto ml 

tiemię. ~ Zostawmy ~o _ µowle~ziała P,anle Rolfie. _,..., Oto zegarek, wręcz go duszno. Przygotowałem broń, na wy· 
- Podniosłem Mfirie, Poczęła pluć, Mąrja, pan van Li111burgo ;vi i ·pozdrów go ser- pade~. gdyby moiµi byłym towarzy-

oeptać powalone cielsko sta i · · Q.ęeznie odęrnpię. szom zachciało się czynić poszukiwa· 
· · ' W a1r.c iwy \Vyszliśm;v, Marja z furją zątrzasrnr 

cięsko nogę na jego ~rubym ką.rku. ~a drzwi i przekręeila klllci w zitmlm. Marią wrę(}zyta qii ten oto zegarek 
- Kubeł wody! -- rozkę,za!u - powiedział Courtquartier, kładąc „ Odtąd Marją w G !ą&ll trzech dni rę-

.::ino. mojq drogą pamil\tkę na K,rawędzi biur-
- Przyniosłem mnillwle s~ybko. ,gu.lowata dqp1:yw gazu, powodując w ka. 

Marja chlusnęła Dortngowi w twarz. kropne cierpienia delikwenta, - Jak ju.ż panit wspomniałem, wy-
- Czekaj, aniołeczku, nic wymiga~z Priyzwyczajpny Je~tern do mn!~J thodzRc ~ willi, zauważyłem moich by-

mi się na tamte'ł1 Ś\via ta~ szyb\rn. Jo~z· lub więcej strasznych wido)l:ów. jednak łych lrnmnanów, 
cze się pobawimy - cynicznie śmtahi DriYztrnm si~ panu, gdy trzeciego dnia - Na dworem dowiedziałem się, że 
się Maria. spojrzalęrn prięi szybę do wnętrza „po- pocią!C mam dopiero za trzy godziny. 

- Vlspólneml silami zawlel·l!:im:v k.oJu l\ątni'' omal nlę spadłem i drabin:y. Odwiedziłem przeto naszą knajpę, 
ciało Doringa do ł!ll;iankl, lągzącej eiię = Na pg'1łodze w lrntuży krwi, Ie- gdzi~ właścicięl Peters wyrazit zdzi­
górną szybą z kui:;lmlą ł pol<:(ljęm ~tui· iał półtrnv. mato podobny do barczys· wlen!e, że już od kilku dni niJrngo z nas 
bo wym. tego, silnego, ztlrowego Do ringa. Jakaś nie widzi. 

._ Otwórz okno do kuchni! - roz- sino - żótta masa pokryta jego twarz, - Peters, bawarczyk, osiadły w 
kaza!a Marja, bez ceremonji opuszczą- wykrzywipn~ w strasznym grymasie l3erlinie, nienawidzący prusaków, da­
jąc bezwladne ciało Doringa na kamicn-1 usta wskazywały na nieludzkie m<;ki l rzył mnie jako alzatczyka specjalną 
11ą posadzkę lazienk!. tego cztowieka. Skostniale. powykrzy- sympatj'-

nia. 
- Drgnałem Ktoś otworzył drzwi 1. 

klucza . 
- Panie Courtquartier l '-""' usłysza· 

tern głos Petersa, usuwającego baryka­
dy dookoła szafy, Poczciwy knajpiarz 
wypqścił mnie z więzienia. 
~ Marja nie żyje. Zabiła Vlillingera 

i Kurta Loebla, poczem widząc, że jest 
ze wszystkich stron otoczona strzeliła 
sobie w skroń. D~ielnie broniła się do 
ostatniej chwili. \Vlanmjących się do 
jej sypialni towarzyszy przy,vitata gra· 
dem kul z dwu brauningów n(l}raz - o­
powiadąl szybk;o Peters .• 

~.c.n.) 



, 

l'od Mukden.'e'nt zó'sfaJ · \Vy!fdźO'HY w .;·oivieTrze i;ooiag OS06oWY. Zant"lcli ti"ył · 
dziełem wysfannikó w woJsk Południowych. 

w sfolkY Syfamu lfAN'GlfóLM (w Jn. 
docbJnach) Policiancl regulu}ą ruch u. 

l\czny w specjalnych pagódacb. 

HHllllYliel IU~DWY wynalauą ~ro~ka pueriw rakowi. w;:,~:!~:~;~:!~c~~~ 
Sensacyjne doświadczenie w szpitalu w Marburgu. =~=~ 

· „._.:, • . 1 . t b -1 ntó któ nych marek omajntj.ają o tem ustawicz,. Od kilku UIIU bawi w sanatoTJum w I lłfzeplatanych eksperymentami, udało r ączme yc pace w. .TZY mo~ą . . u' eh re:k.1am.aich. a UDer)'i 
Marburgu, nauczyci_el ludowy, Poij- mu się ponoś wynaleźć śrddek na zwal- wykazać się świadectw~ lekarskie- ~::;ie1t~um skarbu pot~ 
schak, z Chilli, - lekarz z amatorstwa. czenie tych dwu klęsk ludzkości. Le· ml, że byli badani i fstotme chorują na ło ten fald w ciągu trzech pierwszym 
Właściwie PoUschaka sprowadzono w karstwo swoje nazwał wynalazca „ab- raka. Na czas kuracji medus.zą o~ kprze· kwartał6w • ~ budżetowego dochodJ 
t~rm celu, aby przed lekarzami łacho· jinin". Nowy ten środek składa się ze bywać pod jego bezpośr mą op e ~ w poda:tkowe w.zr~ły 

0 
20 miljoo.6w doJa., 

wymi zademonstrował swoją sensacyj- soków roślinnych, zmieszanych z oleja· wypadk:a~h cię~kich, w .których pac~nt rów ni! w tym samym okresie roku ub.. 
1 ną metodę leczenia raka i gruźlicy. Na mi eterycznemi, a miksturę tę podaje jut sam me mo~e cltodz1ć, ~wiedza ich Wzrost konsumpcji tytan.i.u ameryka.. 

razie przydzielono mu 26 pacjentów, się w rozmaitych dawkach. Lekarstwo wynalazca osobiście, Leczeme raka w~- nie przypisują :niesłychanemu rozpow~ 
I eOE w mieście czeka kilkuset chorych, to bynajmniej nie szkodzi z.drowemu or- wnętrznego · poprzedza prześwletlame szeclmie:oiu ,się mody paleoi& Pa!P.ier°"' 
którzy zjechali się tutaj ze wszystkich gani~mowi, zaś na chorych wywłera Roentgenem. sów a nawet faiek śród kobiet. 
okolic na wieść radosną o nowej meto- wpływ cudowny. Leczenie wewnętrz· Na przebieg leczenia nie wpływa zu-
dzie, wracającej im życie. n ego raka trwa 3-6 miesięcy, podczas pełnie wiek pacjenta, jak zaświadcza ................. 

Poljschak wyleczył Już bardzo wielu gdy rak zewnętrzny jest uleczalny w Poljschak, udało mu się Już niejednokro- . · • ~· 
chorych, a jeżeli rezultat nie jest wyni· przeciągu kilku• tygodni Na miejscu ra· tnie wyleczyć pacjentów 70-Ietnich. CZYT AJ CIE · 
kiem jakiegoś cudownego zbiegu okoli· kowego nowotworu i pozostałej po nim ~wiat lekarski oczekuje wyników do-

1 

„ 

czm.ości, otwierają się przed walką z rany narasta świeża skóra. świadczalnej J?róby pr~paratu Po~scha· l!XPRESS WIECZORIY' 
rakiem nowe pomyślne horoskopy. Z Poljschak przyjmuje na kurację wy· ka ze ~rozumiałem zamteresowamem. ul.ł ł 
początku świat leka'tskf przyjął tę wia· 
domość o nówej met(ajztę leczniczej ze ,. 
zrozumiałym sc~ptycy1.tt11em., lecz rezul· 
taty, osiągnięte dotychczas u chorych 
na raka i gruźlicę doprowadziły do te­
go, że 4-cb znanych lekarzy w Orazu 
zapzęło zabiegać o koncesie dla nauczy­
ciela na założenie sanatorium. J edinak 
wobec niefachowości Poljschaka odmó· 
wiono na razie udzielenia koncesji. 
Hość pacjentów nauczyciela wzrastała 
jednak z dnia na dzień, wreszcie wla· 
dze zmuszone były poddać metodę Po-
ljschaka badaniu naukowemu. · 

Nauczyciel Po]jschak, mężczyzna 40 
fetni od przeszło 20 lat zajmuje się stu· 
djowaniem raka i gruźlicy. Po długich, 
pełnych trudu studjach teoretycznych, 
_,pwaj w·wam -·-
Co usłyszymy prz1z radio · 

dziś, w ponuidz1ałek 
16-go lipca 7 

WARSZAWA. 
12.00-13.00 - Koncert z płyt gramofonowych 

13.00-13.10 - Sygn::l czasu, hejnał Mariacki, 
komunikat lotniczo-meteorologiczny. 15.00-15.20 
- Komunikaty: meteorologiczny, gdspodarczy. 
16.30-16.45 - Tygodniowy przegląd komunika­
cyjny. 17.00-li.25 - Program dla dzieci. 17.25--. 
17.50 _ „Odczyt .,Zai;atlnicnie przygotowania 
nauczycieli szl:ól średnich w zakresie geografj i'" 
_ wygłosi dyr. Sosnowski. 18.00-19.00 -
Transmisja muzyki lekkiej z Wilna. 19.00--19.20 

- Rozmaitości. 19.30~ 1 9.55 - Lekcja j ęzyka 
lra1l cuskiego. 19.55-20.0;5 -· Komunlkat rolniczy . 
20.05-~0 .1 5 - Nadprogram. ko munikaty. 20.30-
Transmisia z Wiednia. 22.00-32.30 - Sygnał 
czasu, komunikaty: lotniczo-mctcorolo::;iczn~'. 
PAT. polk:yjny, sportowy, nadprogram. Sc<tna z turnieju tannisowego o mistrzostwo światd-w Wimbled<i_ą~ 



Pli trz Polski, Turowski-wygwizdany ... Ili 
Sensacyjny przebieg wczorajszego rewanżu dla uczestni· 

ków tegorocznego mistrzostwa Polski w ·kolarstwie. 
Mistrz wojew. łódzkiego - moralnym mistrzem Polski. 

ł..6dź, 16 lipca. I Prezdbieg II: 1) Frankus, 2) Stefań- ćWIERć FINAŁ m: 
Wczorafsze zawody oikla.rskie, nale- ski. I 1) Turowski czas 14 sek. 2) Szmidit, 

ł.iały do niezwykle interesujących. Pub- Przedbieg ID: 1) Einbrodit, 2) Szen- pr.zyczem drugi o-trzymał ostrzeżenie 
liczność z powodu szalonego upał'i oraz feld. za najechanie. 
konkurencji w postaci wyścigów kon- Półfina łpokonanych: 1) Stefański, 2) ćWIERć FINAŁ IV: 
nych, opuszczała Helenów w pcłnem za Sren:feld. 1) Kos:zutski czas 13 i cztery piąte 
dowo-leniu bowiem :na srf:arcie walazła Finał: 1) Ei.nb.rodt, 14 i dwie <lziesią- sek, 2) Pusz zwycięża łatwo Koszutski. 
się najlepsza polska klasa kolairska oraz te sek 2) Patzer, 3) Frankus, 4) Stefań- PóLFINAŁY BIEGU KWALIFIKACYJ 
że miostrz województwa łódzkiego pohil ski. NEGO. 
bezapelacy1n.ie „mistrza Polski" Turow- REWANŻ DLA UCZESTNlKóW MJ„ Półfinał 1: 1) Turowski czas 15 i jed-
slciego. STRZOSTWA POLSKI. :na piąta sek. 2) Zybert. 

W atmosferze siJnego napięcia odby- Bieg kwalifikacyjny. Półfinał II: 1) Koszutsk.i czas 14 i 
wały się wcroraisze wyścigi. które za. Przedbieg 1: 1) Zybert c.zas 1 sek. i trzy piąte sek. 2) Reul. 
1ługujł\ na mian<> udałych. cztery piąte, 2) Fran.kus. FINAŁ O 3 I 4 MIEJSCE. 

Gwoździem )l'rogTamu było powt6- Przedbieg 2: 1) Szymczylk czu 13s. 1) Reul czas 14 i trzy piąte sek., 2) 
rzenie wyścigu o mistrzostwo Polski, ro i dwie piąte, 2) Brat.mer. Zybert. 
:z:egranego przed dwoma tygodniami w Przedbieg 3: 1) Pusz czas 13 sek i FINAL O 1 i 2 MIEJSCE: 
Warszawie. dwie viąte, 2) Podgórski. i „moralne" mistrzostwo Polski wygry-

Kulmi1D.acyjinym ptmktem był wyścii! Przedbieg 4: 1) Szmidt czas 14 sek. W!\ w ładnym stylu Koszutski. Co s.i.ę 
finałowy do którego stanęli: Turowski., 2) Barzy.oki dzi.ało p~d-czas biegu na wrodwni irud­
o~ecny .~tt;z Pols'lci'' oraz KO'Szutski, . Przedb~eg 5: 1} ~os.zutski, czas 13 s. no opisać. Zaint~eS<>:wanie wyściegiem 
wielce obiecu1ący kolarz. l cztery piąte, 2} Wiśmewski w.zro·sło do kulminacy}nego punktu. Ko-
s. „Unio.n" po oficjalnych mistrzostwach Prezdbieg 6: 1) Turowski czas 15 s. szutski zwyciężył lekko po emocjującej 

Do.rocznym zwy-czajem, ruchliwe S. i trzy p1ąte, 2) Reul. walce. 
Potsk:i na torze, urządza rewanż dla u- Ten ostatni otrzymał ostrzeżen1e za BIEG PREMJOWY. 
czestn.ików wspomnimiego mistr.rosotwa. najechanie. wygrał Brauner przed Patzerem. 
Jest to pewnego rodza.iu ~rawdzani-em ćWIERć FINAŁ I: BIEG O NAGRODĘ KOM. SPORTO-
czy tytuł ,,mlstrza" dostał się w godne 1) Reul czas 13 sek. ii dwie piąll!, 2) WEJ. 
.ręce. Jak wiadomo mistrzem oa r. 1927 Szymczyk Wygrał Podgórski w czasie 13 i diwie 
został bezkonkurencyjny w6w-czas ćWIERć FINAŁ li: piąte sek. przed Puszem oraz Szmkłtem. 
Szmidt •. który też i na r-ewantu zwycię- 1) Zybert czas 14 i jedna piąta sek, Szymczyk odpadł od tego biegu .. Orga-
tył, d.aJąc tem do zrozumienia, iż tytuł 2) Podgórski (o gumę). ruizatja zawodów jak zwykle wzorowa. 
ten słus.zn.ie mu się na.leżał. 

Po :roku sytuacja uległa zasad.nicuj 
anie nie. 
. Były mistrz,, Szmidt, ubiegłego du 

bezkonkurency)1ly, po b,,ogatym sezonie, 
spadł znacznie z formy, który to spadek 
trwa jeszcze do dziś. 

Kiooy zbladła gwiazda. Szmi-dta, za­
tamiała dwu innych zawodników: oraz 
K<>szut.Skiego z Kalisza Reula z Łodzi. 

Przy mistrzostwie Polski, Kos.zuts1óe 
go, typowa.n-o ogólnie na ,,mistrza", 

Dzięki jednak przypa&owi. tytuł ten 
przypadł w ud:ciale mało :man.emu za­
wodn.l'kowi - Turowski.emu z W.T .C. 

Otóż rewanż tych mistrz,ostw miał 
przy.nieść defimtywne rozwiąza.niie za­

gadki: kto rzeczywiście· zasługuje na ty 
tul „mistrza'' Turowski., Koszutski, czy 
też ktoś .inny, mianow.iicie Podgórski lub 
Reul. 

Stała si ę.rzecz niepowszednia. Dla 
fedinycb komedja, dla innych dramat! 
Zwycięstwo stylowo odni6sł nad „mi­
strzem Polski" na 1928 r. Turowskim -
'{{oszutski. 

Widownia szalała, Owacjom i brawom 
na cześć zwycięzcy nie było końca! 

Rozumiemy ci się musiało dziać w 
duszy Turowskiego. 

Nie pogratulował Kos.zuiskicmu! Pu 
bl:k:zność wygwizdała go. Przykro 
w:pros1: było patrzeć na to niecodzienne 
w.idiowisko. Gwiżdżący tłum i Turowski 
który z wyzywającym i cynicznym wej­
rzoo.iem szedł do szart.nd„. „Mistrz Pol· 
lki'' wygwizdany!!! 

Pewna warszawianka, opiekują.ca się 
żywo Turowskim przyszykowany miała 
bukiet kwiatów dla niego w razie zwy­
cięstwa. Bukiet ten po kompromitacji 
Turowskiego dała p. Szymczykowi, aby 
(e.n wręczył w szatni ,,mistrzowi Pol-
ski" ••• 

Przed biegami nastąpiła defilada 
,,mistrza'' Polski Ilia rok 1928 oraz g:ratu 
lacja, złożooa mu prze:z prezesa S. S. 
Un.ionu p. True.la, który olia.rował Tu­
•4>wskiemu bukiet kwiatów. 

Już wtedy nastąpił powaiżny zgrzyt 
w tak uroczystym momencie. 

Mianowicie,. pewna część publiczno 
ści przyisła gościa warszawskiego gwiz 
daniem. 'Nie abrdzo więc miło musiało 
być p. Turowskiemu na przywitanie naj 
fatalniej jednakże wypadł finał ••• 

• •• 
Wyniki teclu:iiiczne przedstawi.a.ją się 

Aastępująco: 

WEG OTWARCIA. 
Przedbieg I: 1) Pat.zer. 2) Bra.uner. 

• &&S### 

Wuoraina nie~1iela s~ortnwa w to~li. 
Ubiegla niedziela sportowa przy.nio· 1 rączkę będziemy mieli w dalszy;n cią· 

sta wiele dreszczów i emocji sportow· gu, to rozgrywki mistrzowskie winny 
com łódzkim. być przerwane, gdyż walka podczas ta· 

W. pierwszym rzędzie należy pod· kiego upału nic wspólnego nie ma ze 
kreślić przygnębienie, jakie obicglo na· j sportem a przeciwnie: jest zabójczą dla 
sze miasto po klęsce Turystów z T. K. zawodników. 
S·em. Przechodząc do podania samych wy 

Wobec powyższego fioletowi za· ników zaznafzam,Y, ~e szcztgótowc 
kończyli pierwszą serję rozgrywek z 11 spra\vozdania z p9niżej wymienionych 
pkt„ a Ł. K.' S. spadl o jedno miejsce imprez podamy we wtorkowym numc· 
niżej, sąsiadując ze Sląskiem. rze „Expressu". 

Niemniejsze, za to weselsze wraże· O mistrzostwo kl. A walczyły dru· 
nie odniesiono z pobicia „mistrza" Pol· żyny z następującym wynikiem: 
sk! Iurowskieg~ przez .mist~za woje· Orkan_ o. M. s. 4:2 (2:1) 
wodztwa tódzk1ego kaliszanina - Ko- · , 
szutskiego, który bezapelacyjnie zwy· L. T. S. ?· - Widzew 4:1 (0:1) 
ciężY'l warszawianina niesłusznie zwa· Mecz Umon - P. T. C. 1:0 (1:0) u-
nego „mistrzem"... ' znapo i.ako towarzyski z powodu nie· 

Piłka nożna święci1a triumfy na za· przy?ycia na zawody wyznaczonego 
wodach mistrzoskich kl.A - Ł.Z.O.P.N. sędziego. 

lJ°palny lipiec dał się naszym pilka· vV klasie B uzyskano następujące 
rzom we znaki... · wyniki: 

Widzowie „mocno" się pocili. prze· Iiasmonea - Kraft 3 :O (J :O) 
chodząc istne męki dantejskie, a cóż do- Kadimah - Tur 7 :1 (3:1) 
piero mówić o graczach ... Jeśli taką go· ~amson - Pogoń 1 :O (0:0). 

Klęska Turystów w Toru11iu 
Ł. K. S. bije Turystów 2~0 (2:0). 

Dn . .ly.nę Turystów prześladuje sta· 1 glowski, gracze nie znający się ze sobą, 
le pech w rozgrywkach ligowych na którzy ani razu obok siebie nie wystę· 
obcych boiskach. fakt, iż fioletowi 1lic powali. Skąd więc może być mowa o 
zdołali w innych miastach zwyciężyć w jakiejś kombinacji czy czemś podobnem. 
roku bieżącym ani razu mówi sam za Jeśli kierownictwo klubu Turystów 
siebie. nic ustali raz na zawsze składu ataku 

. Na klęsk~ z T. i- S·em zlożyto się swej drużyny, to rzecz pewna, że i z 
kilka powodow. Pogonią w nadchodzącą niedzielę prze· 

Przytoczymy tu najważniejsze: dru· gra mecz. 
żyna b. mistrza Łodzi wyjechała dopie· Szczegóły wczorajszego meczu są 
ro wczoraj o godzinie 9·ej rano do To· następujące: 
runia. Na miejsce przybyta około 2-ej Łodzianie w pierwszej polowie nie 
Możemy sobię wyobrazić jak musieli wytrzymali narzuconego im przez go· 
być gracze zmęczeni, jadąc J?Odczas spoda:rzy tempa, to też Zimowskiemu i 
największej goraczki ! Cieszyflskiemu udało się strzelić 3 go· 

Drugim, bardzo ważnym powodem ale. Po przerwie atak łodzian mimo he· 
do klęski byto nieudolne zestawienie roicznych wysilków obrony i pomocy 
linii ataku fioletowych, tej pięty achil!e· nie był w stanie przejść przez mur o· 
sowej Turystów. Hermans, Kulawiak. bronny gospodarzy. Zawodami kiero· 
Alaszewski n: Węglowski, Btaszczyń· wał p. Kosicki z Poznania.. 
ski, to. i>oza para Alaszewski IL We-

Polska zwycięża ł\ustrię 
10:6. 

Klęska Stłbbego. 
Poznań, 15 lipca. 

vV dniu wczorajszym, bohaterska re 
preientacja Polski odniosła brawurowe 
zwycięstwo w spotkaniu młędzypań­
stwowem z reprezentacją Austrii w sto· 
sunku 10:6. 

Mecz nie należał do rzędu spokoj­
nych. Wniesiono dwa protesty co do de 
cyzji sędziów w jednym wypadku, pro­
test Austrji co do spotkania Fraberga 
(A) - Arski (P) uwzględniono i zwy­
cięstwo przyznano gościom. Protest na 
tomiast oPlski do decyzji sędziów, krzy 
wdzący Górnego w spotkaniu z mi­
strzem Austrji Postpischlem nie uwzglc; 
dnio~o. ·wszystkie zwycięstwa byty 
punktowe: 

Waga rullsza: 
Forlański (P) zwycięża tegowcznc· 

go mistrza Austrii Kaderabka na punkty 
Waga kogucia: 
Glon (P.) zwycięża Czapkę (A) aa 

punkty. 
Waga piórkowa: 
W spotkaniu Górny (P) - Postpt. 

schli (A) niesłuszne zwycięstwo przy· 
znano pięciokrotnemu mistrzowi AusirH 

Waga lekka: 
Majchrzycki (P .) zdecydowanie zWJ. 

cięża mistrza Austrji Błaho. 
Waga półśrednia: 
Arskl (P.) Fraberger '(A.). Począł· 

kowo zwycięstwo przyznano polakowi. 
na skutek protestu jednak decyzk pót­
niej zmieniono. 

Waga średnia: 
Snopek (P.) pewnie wYgrywa na 

IJtliJKt:i; z. i:eiletmajereut (A.). 
W aga półciężka: . 
Tomaszewski (P.) wygrywa z Grom 

chem (A.). 
Waga ciężka: 
Vyblral (A.) zwycięża Słibbego (P.) 

pJ równej walce. 
Polska wygrała w stosunku 10:6. 
Za'.vodami kierował w ri'.1gn p. Schr6 

der :~ Berlina. 

Koszykówka. 
Dalszy ciąg zawodów o 

mistrzostwo Łodzi. 
W dniu wczorajszym na boisku przy 

ul. Gdańskiej 45 rozegrano dalszy mecz 
o mistrzostwo Łodzi w koszykówce o· 
raz odgwizdano jeden valcover z powY 
du niestawienia się drużyny. 

Mecz rozegra~y drużyny następują· 

ce: 
Triumi - Ł. K. s. 42:18 (15:14) 
Zasłużone zwycięstwo odniosla w 

pięknym stylu drużyna Triumfu nad t.. 
K. S·cm. 

Do przerwy gra równorzędna. 
Po zmianie stron wybitna przewaga 

zwycięzcy. Sędzia n. orof Chclmicki. 
WidZl:!w - Turyści 30:0 (valcover) 
Wobec rncprzybycia drużyny fiole< 

towych, sędzia o<lgwizdał valcover dla 
Widzewa. 

Tabelka po dzień 16 b. m. przedsta 
wia się następująco: 

G,ier Pkt. 
1) Triumf 2 - 2 
2) Stow. ll.1l. Pol. 1 1 
3) Absolwenci 1 1 
4) Union 1 _l_ 
5) Y. M. C. A. 2 1 
6) Ośrodek W. P. 2 1 
7) Widzew 2 1 
8) Ł. K. S. 2 1 
9) T. U. R. 2 1 

10) Hasmon~ 1 O 
111 Kruschender 1 O 
12) Geyer 11 O 
131 Turyści 2 O 

Slavia 

Kosz) 
73:28 
30: o 
21:17 
15: 9 
88:25 
43:27 
40:31 
48:42 
27:84 
9:15 
0:30 
0:30 
0:60 

naisilniejszym zespalam kontv· 
n en tu. 

Po swem zwycięstwie nad Spa~tą; 
Slavia okazata się najsilniejszym ze· 
sµotem kontynentu. Drużyna ta gości~ 
będzie, jak wiadomo, w Warszawie. 
gdzie rozegra w sierpniu dwa mecz• 
.z Polonją,- i Warszaw.i~ · · 
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Dziś i dni następnych. 

I 
oc. 

• 

(DRAGA MASZIN). 

W rolach głównych: 

AGDA NJA 
Żywiołowa gwiazda ekranu. 

F. KO RTNER 
Niezrównany tragik światowej sławy. 

KSIĄŻĘCA KOCHANKA 
wzbudziła w całym świecie zarówno fascynującą treścią jak 

doskonałą grą i pełną przepychu wystawą. 
• 

KSIĄZĘCA KOCHANKA 
była arcyszlagierem w sezonie zimowym i zdobyła rekordowe 

rzesze widzów. 

Orkiestra ,U dJ'r. p. L KANTORA. 

Początek seansów o u. 4·el 
IM „ 

Sala mechanicznie ochładzana. 

... «XPBESS­
·a ;;uz • 

SPLENDID 
0111 i dni nastepnJcb I · „ Wielki podwółny program. 

11 Człowiek 
w Ogniu 
w totach głównych: 

Olga Czechowa 
R. Ritner, H. Thomas, - H. Stuart. 
Marzeniem wszystkich dziewcząt i kobiet, panien i mę­
żatek, wdówek i roiwódek; podlotków i matron, nie­
wiast w wieku wiośnianym - niebezpiecznym jest 

Relnhold SchUnzel 
- jako 

11l CHL-OPIEC DO 
WSZYST~KIEGO· 

Bohater najdziwaczniejszych przygód, czuły kocllanek 
i „niebieski ptak", sprytny szczęściarz i kochający 

, małżonek . 

Tysiące nieoczekiwanych sytuacji, rozśmieszających 
do łez. 

Ujawnienie zakulisowych tajemnic magazynów mód. _ 
Defilada pięknych · modelek w najnowszych kre­

acjach mody, 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. CZUDNOWSKlf.00 

Początek seansów o godz. 4-et. -

Wspaniały film erotyczny p. t. 

l~~aterka ~eDH[Jine10 u11rn~u 
w roli 
głów. 

sensacyjno erotyczny dramat w 10 aktach. 

L. Stone i Barbara Bedford 
rtad program FARS A. Nad program FARS A. 

Po raz l•s&y w ł.odzll 
Wspaniała komedja w 10 ·aktach p. t. 

Budujemy na kredyf 
w roll głównej ulubie11iec Sz. Publlcziiości 

CH„ COrłKLlrt, CH. MURRAY 
ltad progr~m F"RSA. 

18 aktów! Podwójny program I 18 aktów! 
I 

Spuścizna Habsburgów 
(REKlnY POWOJEł'łME). 

Dziś i dni następnych! 
Wielki dramat erotyczno-salonowy. 

VI r~~o!!~WDef WIERA WORONlflA. 

I 
i 

li 

SZALONA . FIFI 
P_,....afąey Obraz o nowoczesnych paDllach wolnej miłości 

i małteństwie, „ r61i głóWDeil ANNA ONDRA. 
naQtpa.Aska 11111 'I 111 

HBlftE TY H.OSMllYKI lEKARSłtHJ , .~ ...... 1 starszy .fełtzar M. B~binszłęin I D!JHór . Dr. med. łł*to"Z:~tę~lt~i:~: 
LECZN n A z długoletnią praktyką szpitalną , pry- KllDUBf M 6lll[R materacowe, oC-ru-o-rm MAIU1 LEWIN SOHO WE.~ Iii C watn14 osiedlił się w ł..odzi od dnia sy, tęt:Zllłłd. kołdry 

Coglelnlana fJ m. 3 tei. 43'-63 28 czerwca 1928 r, P'*1 uL Weclaod- ' • kapy. iitaakł. pne-
Cbor. skór~ i wfosó~. Leczeni< defektów cery, Spe- ltka.rzy specjalistów I gabinet dcnty. nie! 57. Udziela pomoc ._. wn,wtWcll Cllorobv we11• taL. &lelOll Ml •· "eradła. •clcrecski 

cjalr;e mas~te twarzy_ I ctała Masate odtłuszczające. Usu- styczny przy Górnym Rynku ~ad~a~h chot6b. Pn:ewatnie •der- tsrcane, słcOrt1e TelełOll 45-49 ~· chodaild. poci 
wanie \\ł• sow eieklrol•zą. Lam~a li:warc:owa. E!e.litr@te.1a. p· t k k ~94 t I 22 89 pieniach kamieni ż6łciOW»Cb I włos6w ChOł' •kófne inki. wytymac11d 

l
pja, Sollu. Godz. przyję;! od 10-8, Dla Pa'lów od 2-4 IO r ows a "' • e · - I nerkow,ch. leczenie 1ańtp1t ·, we..:erarcane. polec~ Leoa ~u-
ll'Cowootworzo:11v dział chirurgii estetycznej i dział (J?rzY przysta~ku tramw. pabJanic- kware. 1 bankim. U:6akie4 

. fii=yk•łael terapii pod kierownictwem chirurga kich) przyJUl~Je chor;Y<.:h w choro- , . . Aa4.-zeja Nr. 2 ~!m1~ ~· go ff. 25 
Dra z. LEWINSONA, w godz. pr.1:yj. od 3-4 bach wszystkich · specialnośei od· g. Dr. med. ~. nae6 TłL 3).2& 

_ - „ - .- lu ran.o do 7-cJ po poi. Szczepienie " Ił • , . z·~ p1ee raay 
· Dr. ospy, analizy (moczu. kału, krwi, God1i1ty wcA: fryzfer-- .Wilk sotnsld• • O KA Z JA I Hl: I. I.~ R plwocin etc.) operacje, opatrunki. BR U !t 81be1g1ł ód t.30-2.l()~u ~ patn:ebriy Ce kag&ń•m ł ~omoa 

Przy rit!ftQOOUn:I N 26 w podwórzu 1J! &J U 1j l) d 3 iii t • od 6--<$ ~ Panln, g1elniana 62. Korn. tem u nonc PA"' 
ulicy UU DU - ~U _ II piętro - Choroby1'kórrae , .-; Of~ 8 · _Z~O e , poWt"ÓCił . M~luulll tł• W111:~1~e~ f;•ę· . • rki.a.sU.fn~~ :"r!'!t~, 

=-·- a wener~czne „ . \\ ,zyty na nueśc1e. . oołudnłowa l'f! 23 telefon 63-22. Ot•med potrzebna mamcli• , ~a'Wl' znalazca 

A PRZYBvrlNA t-Sbicgl I o~~raCJ~ ad_ umOwY: K~p1ele tel. 4{)..26 ' ChCJ9bt sk6rtie • r•ysth aft :r~z Hcbće IE\\Pt6cić za 
. 1 \, . n awrot 2 świetlne . N<1Swletla:11a larnp~ k;var- .;pecjaiista chorób i weneryctne el.•k- JAłt P~lAK Nowo - Ceg1eln1a11a wynagrodzeniem do 

roo:tna dostać h Ó ( do 10 r. 1-2 i 5-8 co\~I\ Rocn_tgcll, E.cktryiac1a .. Zęb,Y skomych 1 wene.- ~oterapia. . Nr. 42. !A. Przybycina ul. 
du:ty wybór - Ouraz w rnrzno ma Ov dla pa~ spec, od szti.cz.ne, kor~nri ~zlote. piat~ no~ e ~cznycll . . Lecza~iel Pri:yl~ufe Od ~-10 . . ,ogrodowa 26 lI P• , b wszelkiego lit 4, na dogodnych ;:i . 6 . _1 .1o_ty. swtaUem, (Lampii i od 5--8 w1ecz. Chor. wewnłcl:ti:ne potrzebny chłopiec w podwlu-tu. .. 
\IJaRYE rodzaju - uSlef warunkach - dla niezamożnych W nledz1e!ę i sw1ęta do godz. 2 ~o p. ltwarcowa I Andr1e)a 43 do potnocy dla ele 

tył"O po 2 zł trunn!ł11 ,o\119 spec. op\'a- I • . . .11zyjttluje od 9-1! ' . telefon 64~:u. kłl'btnontera. W!ado 
Il . • bJHUU!ł .1 , wa obrazów ceny ecznic „~.... rano 1 od 5-S PP I Ptzyjmuje od 11·12 mołó uL 'Wyso\a 31 

----"-=----~ .j.Ft:;'diiii-4.oon.~;Jec-;nt e.-=i:im!;Jsco~,-a Y·u.. -- u,-~;;-ł_,,_ - I. . "'iWvczAJNe.-·.- tt. la •lettv .Ull\i~ (n2 stroiło IO szpalt). w 'ICK$Cłł!ł 
. Prenumerata Dliesięcznle.-Zaj>;ranica. 7 ilotyct1 'oliicsięanie.- ~ <?~Zen ta. 40 groszy ta włor1 IDIV'Aieuo.1 (U sttolde 4 s:Qałty). Zaręczyno'U! I zaślubin. ICI 

a 1 ,..~== Odnoszenie do donvlw io grosey. m-= teUcW ł0 - 11. ~o ISO proc. Zau. o 190 Pt06 drł>łeł. Za termlaow, drd 
R-edałi:• I Admla~cr!MlP. Mołrkawm 451. - ilodzlny Pl'~~ redla'tcil 6--1 lfiłoszet ~ndofstr. ale odoowted•· · DrobDe IO li'· f>ouuk Pl'MJ I ,Ił , N•llDll lllł.,,. 
~eteCoas Ndallcll 27..U. ii-U. 116-14 ł'O pot. Rękopisów o!ezamów»o Ollosieata ~ „....._ MllllllOilll ~ ....... l80 PłQClllll.,... 

T.._ admłDletnei1 :a.u - - - - lll:Vcb nie zuac;a slą. - - - · · 




